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Korpus dvplomaiycząy 
składa Ż'1cze:nia w Belwederze 

~ _, 
I 

W dniu Swięta Narodowego o godz. 

9 rano członkowie korpusu dyplomaty-
cznego złożyli swe podpisy na arkuszu 
wyłożonym w Sali Pompejańskiej Belwederu 
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Naród polski c. 
zwycięs~q · odbudową· swei Ojczyzny i Jej Stolicy 

Olbrzymie tłumy witają owacyjnie przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
Marszałka ZSRR,,... ~ok·osso:Wskiego i Marszałka Polski,... Żymierskiego 

podczas uroczyStego otwarcia trasy W-Z w Warszawie 
. . 

Przemówienie Prezydenta R P 
Bolesława Bieruta 

Obywatele, mieszkańcy Warsza 
wy i całej Polski! 

Naród polski czci d7Jlsiaj uro
czyście i radośnie Swięto Odro
dzenia Rzeczy{>ospolitej. We 
wszystkich zakątkach naszego kra 
ju rozbrzmiewają radosne pieśni, 
wzruszeniem pulsują serca, do
stojnie kołyszą się w powietrzu 
biało-czerwone sztandary. Ale 
cóż jest przyczyną, że piersi nasze 
rczJ>icra poczucie radosnej du
my? Przyczyną tych uczuc są 
WIELKIE CZYNY TWÓRCZE, 
które składa dzisiaj w darze Rze
czyposi><>Jitej lud pracujący. 

Grunwaldu - mają zasłużone pra 
wo do największej radości i chlu
by. Ale wraz z ludnością stoli
cy chlubi się tym zwycięstwem 
CAŁY NARóD POLSKI. Jest to 
jedno z wielu zwycięstw, które 
wzbogacają historię naszego naro 
du, a które zawdzięczamy ujęciu 
władzy i kierownictwa losami 
kraju przez polski lud pracujący. 
Powstanie władzy ludowej w Pol
sce wiąże się jak najściślej z wiei 
kim, epokowym zwycięstwem lu
du pracującego w skali świato
wej - zwycięstwem, które za
początkowała Wielka Rewolucja 
Proletariacka w r. 1917 (burzliwe 
owacje na cześć ZSRR). 

Każdy kraj czci swoje święta 
narodowe w' swój sposób. Polski 
lud pracujący czci je zwycięstwa
m1, które dśiąga w odbudowie i Nie byłoby w Polsce wolności 
rozbudowie swojej Ojczyzny, zni i ~iepodle~łości i nie ~yfobv w 
szczonej barbai:z,yńsko _przez wro Po.se!' '!Vładzy ludowe.;i, gd~""y 
g 9 • Nie, ma chyha w Polsce tkiś zwyc1ę~k1e arnift; 1!1du pracujace 
takiego zakątka, w któtym by lud łto Zwiazb„:$Pf:JalJ.Sty~my-dl ~ 
pracujący nie odnosił mniejszych publik R~dz1eck1ch nie • rozbiły 
lub większych sukcesów na tym ba.rbarzynskich ho!'d . bitlero.w; 
szczególnym polu walki. Meldun sk!ch, depc~ą~~ch ~1em1e • słow1an 
ki o wykonaniu zadań, nadchodzą ski~.. '\! dz1S1eJs~e1 nasze] ';1roczy 
ce ze wszystkich niemal odcinków stosc1 bierze udział znakomity do 
naszego frontu narodowego, ":ódca odcinka frontą, który 
brzmią zwycięsko. p1erws~y rozpo~zął ~zturm o ~-

W dniu dzisiejszego święta, któ zwolen1e. nasze] sfob~y z rąk 1>1-
re jest równocześnie PIĄTĄ RO- tle~owsk1cb zbrodtuarzv przed 
CZNICĄ NARODZIN WŁADZY 5-c•u latv - MARSZAŁEK BRAT 
LUDOWEJ W POLSCE _ ROCZ NIEGO ZWIĄZKU RADZIF.CKIE 
NICĄ POWSTANIA POLSKIE- GO I RODAK NASZ. A DZI~ S~lł 
GO KOMITETU riYZWOLENIA DECZNY I MIŁY NASZ GOSC. 
NARODOWEGO na pierwszym KAWALER POLSKIEGO ORD~ 
wyzwolonym skrawku' ziemi poi- RU KRZYŻA GRUNWALDU 1-eJ 
skiej - przypadł mi ZASZCZYT KLASY MARSZAŁEK KON
ZŁÓŻENIA NARODOWI MEL- STANTY ROKOSSOWSKI. 
DUNKU O POJUYSLNYM I 
PRZEDTERMINOWYM WYKO
NANIU ODPOWIBDZIALNEGO 
ZADANIA, l{TÓRE MA DONIO· 
SLE ZNACZENIE DLA ODBU
DOWY BOHATERSKIEJ NASZEJ 
STOLICY - WARSZAWY. U
KOŃCZONA ZOSTAŁA I ODDA 
NA DO UŻYTKU LUDNOSCI 
STOLICY I CAŁEGO KRAJU 
BARDZO WAŻNA ARTERIA KO 
MUNIKACYJNA MIASTA T.ZW. 
„TRASA W-Z". 

Wybudowany został i oddany 
do użytku nowy most, który gó
ruje bez porównania piękniejszą 
formą konstrukcyjno-architekto
niczną i bez· porównania większy 
mi walorami użytkowymi nad 
dawnym zniszczonym najstarszym 
mostem Warszawy. Będzie on no 
sił nazwę symbolizującą wieczystą 
więź między ośrodkiem politycz
nym Pols!d Ludowej a jej ośrod
k1em p1'zemysłowym, więź sprzęg 
niętą ofiarnvm wkładem pracy 
śląskie110 ludu pracuiącego w od
budowę stolicy. Odbudowany zo 
stał i oddany w darze narodowi 
jeden z najstarszych i najoiękniej 
szych potnllików zabytkowych 
stolicy - kolumna Zygmunta. Od 
budowane zostały: stare miaste
czko Mariensztat, z zachowaniem 
jego swoistej architektury oraz 
szereg pięknych budynków zabyt 
kowych, zniszczonych przez wro
ga. Zbudowane zostały od no
wa: tunel, prowadzące do niego 
wiadukty i schody ruchome, par:. 
ki i zieleńce przylegające do tra
sy. Zapoczątkowana została bu
clowa nowych osiedli, które· wkrót 
ce nadadzą całej części miasta le
żącej wzdłuż trasy nowe oblicze, 
stanowić zaś będą wraz z trasą 
poważną część nowego mias~a. no 
wej Warszawy - niewątpliwie 
piekniejszej od dawnej. 

Jest to wspaniałe i wielkie zwy 
cięstv1o na f- C>ncie walki o od
budowę ni~ ·tko nowej stolicy, 
ale i nowej 'olski. Mieszkańcy 
b(}hatcrskier.o miasta, odznac:w
!lego chlubnie bojowym orderem 

To pod jep:o dowództwem iesz 
cze w sierpniu 1944 roku żołnie
rze radzieccy i polscy szturnu)
wali od strony Pragi przyc7ółki 
mostu. na którego szczątknclt 
wsparła się dzisiejsza Trasa W-Z 
To je(!o żołn•erze przebywali 
wpław Wisłę. aby przyjść 7. po
moca powstańcom i umierali pod 
morderczym omiem armat i ka
l'l9binów niemieckich. 
Zwycięstwo władzy ·ludowej w 

Polsce przed 5-ciu laty stało się 
możliwe dzieki zwycięstwu ludu 
pracującego, który zbudował no
wy ustrój snołPemy na potf~żnych 
obszarach ZSRR i · przyszedł z po 
mocą polskiemu ludowi pracuią
cemu w jego walce z naieźdźcą 
hitlerowskim i dodał mu sił i wia 
ry w walce z rodzimymi kbsami 
pasoźy,tniczymi. Od tei chwłili 
polski lud pracujący odbudowu
we formy ustrojowe i społeczno
gosl)odarcże Polski. Twórcza pra 
ca ludu pracujące~o stała się od
tąd treścią naszvch ambicii patrio 
tycznych i źródłem naszej najwyż 
szej radości 

Nie · ma dla ludzi prostych, 
światłych i rozumnych radości 
większej nad radość oglądania 
własnymi oczami cudów, które 
tworzy olanowa praca i flfiartlv, 
SPOŁECZNY CZYN TWÓ~CZY 
J,UDU PRACUJĄCEGO. Patrzy 
my otd w tej chwili stu tysiącami 
oczu na jeden z takich cudów, 
cudów rzeczywistych, a nie urojo 
nych, cudów, które przetrwają 
wieki. Jakże naprawdę l)rzecud
nie piękne i godne podziwu, jest 
dzieło, które widzimy, dzieło któ 
re stworzyła myśl i czyn twórczy 
polskiego ludu pracującego - poi 
skicgo urbanisty, inżyniera, tech
nika i robotnika. (burzliwe oklas
ki). Dzieło to łączy w sobie na
tchnienie twórcze artysty i ści
sły, matematyczny racł;mnek ar· 
chitekta, konstruktora. technika, 
ekonomisty. Jest ono wyrazem 
wielkiej głębokiej idei, która bu 
dziła ofiamość i zapał w setkach 
i tysiącach ser~ ludzi pracujących 

Przemówienie Marszałka ZSRR 
Konstantego Rokossowskiego 

IJ ROCZYSTOSC otwarcia trasy W-Z zamieniła się w potężną 
żywiołową manifestację radości mieszkańców stolicy z za

kończenia tak wspaniałego fragmentu dzieła odbudowy War
szawy. 

Już od wczesnych godzin porannych zaczęły ciągnąć tłumy Z kolei przemawia po polsku sadach bratniej pomocy wzajem-
mieszkańc6w Warszawy na trasę W-Z. marszałek Związku Radzieckie- nej oraz wzajemnego poszan<iwa-

Rynek Mariensztacki, Plac Zamkov<.ry, Most Sląsko-Dąbrow go Konstanty Rokossowski wi- nia wolności i niepodległości na-
ski i skarpa wypełnione są wielotysięcznymi tłumami, wiwa- tając w imieniu Armii Radziec- rodów. Na tym polega ::;iła i nie-
tującymi ha cześć Rządu Ludowego, oczekując w radosnym kiej lud Warszawy i jej budow- złomność naszej przyjaźni. (Długo 
napięciu na przybycie Prezydenta R. P. niczych. niemilknące oklaski). 

o godz. 10 przybywa Prewdent R.P. Bolesław Bierut w Panie Prezvdencie! Drodzy Na zupełnie innych zasadach 
Przyłaciele! Robotnicy! Lud7.ie opierają się „sojusze" w świecie otoczeniu marszałka sejmu Kowalskiego, członków Rady Pań- • k 't r 

stwa, premiera Cvrankiewicza, wicepremierów Minca i Ko- pracy umysłowej! Obywatele War ap1 a istycznym. Tam układy są 
rzyckiego. Marszałka Żymierskiego oraz przedstawiciela boha- szawy! ~awie.rane przez rządy, wyraża-
terskiej Armii Radzieckiej - Marszałka Konstantego Roko- W dzisiejszym historycmvm J ące interesy garstki monopoli· 

dniu, w dniu 5-eJ' roc7.nicy Odro- stów - wbrew woli i wbrew in-ssowskiego. t dzenia Polski, my, rad7.ieccy żoł- er esom narodu. Takim na przy 
Zebrane tłumy zgotowały długo niemilknącą owację. Pada- nierze, pr7.esyłamv serdeczne llo- kład jest agresywny pakt północ-

ją okrzyki „Niech żyje Prezydent Bierut! Niech żyje Genera- jowe pozdrowienia cah~mu ludo· no-atlantycki, pr zeciwko któremu 
~~!~1;1~t~<Stalin. Zebrane tłumy skandują: „Bie-rut, Bie-rut, wi l)racującemu Polski (oklaski). występują wszystkie narody. 

D:Vś żołnier7.e l'adzieccv i całv na W świecie kapitalistycznym pa 
Trybuny oficjalne zajmują członkowie Rządu, przedstąwi- ród radziecki cieszą sie z Wami nuje wilcze prawo, dające silne-

ciele partii politycznych i organizacji społecznych. Z korou- z sukcesów. o.;iaITTiiętych w budo- mu władzę nad słabym. Tam sil- ' 
su dyolomatvczneiw przybv_li ambasadorowie: Zwiazku -oa- • • p 1 k" ny drap1'ez·ca i·mper1·ali'styczny wy ~ .n Wie nowel o s ), . . ' 
dzieekięiro, W. Brytanii, Czechosłowacji, Stanów Zjednoczo- Gdy na zachodzie sytuacja go- korzystując s tosunki sojusznicze, 
N'ch ~:P~, v~1:~P~h., . R:lJIJ11;1.nłi.... 'f.ąr:cE ora~. Jugosławii. , P-0~łp,:-, " . soodarcza pogarsza się z dnia na stara się wszelkimi sposobami o-
wie: F i.µlandu. HisZJ)ann. Braz yJu, Dann. Iranu, Argentyny, dzień i zbliża się nowy kryzvs słabić i uja„zmić s vy:::h t:VM·ne~ 

, -Szwecji, Belgii,, Meksyk~1 ---0raz I_Azedstawiciel pąlityczny . .Al,U) _ ekonomiczrtf~·:k w Zwi~ Ra- rów, likwiduj ąc ich niezależność 
trii. Gharges d'affaires:: Chfn, · lbanii, I'zraela, Norwegii, dzieckim i w krajach demokracji gospodarczą, polityczną i narodo-
Francji; Węgier, Egiptu, Szwajcarii, Bułgarii. Holandii. Przy- ludowej wre twórcza praca, roz- \vą. 
by, li również at taches woJ'skowi, morscy i 1otniczy pans· tw „ , b Oto dlaczego UJARZMIONE WlJa si ę w szy kim tempie gospo · -
obcvch. · darka naro.3owa kultura, oświata , NARODY SWIATA KAPITALI-

Na trybunie zajęli miejsca także dele"aci związków zawo- "' STYCZNEGO KIERUJ"- SWE 
r ochrona zdrowia, podnosi się sta "' dowych Chin Ludowych, Komunistycznej . Partii Węgier, przed le stona życiowa ludzi pracy, OCZY I ZWRACAJĄ SWE NA-

stawiciele klasy robotniczej .Finlandii, Rumunii i· Czechn.cło- DZIEJE KU ZWIĄZKOWI RA v„ Widać to szczególnie wyraźnie • 
wacji. . na przykładzi e bohaterskiei ora- DZIECKIEMU I KRAJOM DEMO 

Uroczystość rozpoczyna się. cy narodu po1skieiro przy odbudo KRACJI LUDOWEJ. Jedynie o-
Gospodarz miasta - prezydent Tołwiński wita Prezydenta wie Warszawy. Na przekór wro bóz demokracj i i socjalizmu, na 

R.P. Bole.sława Bieruta, dos toi ników państwo~ych oraz pr;y- gom, ku radości narodu -· dźwi którego czele k roczy Związek Ra 
byłvch gości. ·· ga się Warszawa ze zi;:li8 zcz. staje dziecki, stoi na straży pokoju i 

Wśród ożywione; owacji zeb ranych tłumów Prezydent ltl>, się kwitnacą i Vl'Spaniałą stolicą suwerenności n arodów wielkich i 
wygłasza przemówienie. Polski Ludowej. małych, 

Faktem jest, że krew nrzelana Niech szaleją imper ialistyczni 

na trasie i jest wynikiem ciężkiej 
ale 'wytrwałej pracy tych ludzi, 
pobudzanych do wysiłku WIEL
KĄ IDE.'\. Jest to dzieło zroszo 
ne kroplistym ludzkim potem i 
przesiąknięte najserdeczniejszym 
ludzkim uczuciem. Natchnienie 
twórcze zrodzone z w!elkiej idei 
społecznej jest jstotnym źródłem 
piękna, któ're mieści w sobie każ 
dy wielki czyn społeczny. Takim 
potężnym czynem społecznym 

jest odbudowa zniszczonej naszej 
stolicy. Za postępami w tej odbu
dowie śledzą ze wzruszeniem mi
lic>ny ludzi w Polsce, interesują 
się nimi zaprzyjaźnione z nami na 
rody . ,według osiągnięć w tej d:zie 
dzinie oceniają nas wszyscy. Od
budowa Warszawy stała się dla 
wielu ludzi sprawdzianem tego, 
jakie wyniki przynosi narodowi 
gospodarka planowa, czy jest ona 
wyższą i lepszą formą od poprze· 
dniej gospodarki kapitalistycznej. 

Przez żołnierzy r adzieckich i naj podżegacze do nowej wojny, Ich 
wspaniałą Trasę \V-Z, pozdra- lepszych synów narodu polskiego szaleńcze pomysły skazane są na 
wiam jak najserdeczniej wszyst- nie poszła na m arne że przvnio- t akie samo bankructwo, jakie 
kich budownjczych naszej stolicy sła owoce. Sukcesy n arodu pol- spotkało szaieńcze plany Hitlera 
- architektów, inżynierów, tech skiego przy budowie nowego 7y- 01nowania nad światem. 

cia gosp_oqarczego i,. k:n1turn1nego Potęga cbozu demokratycznego 
ników i kierowników poszczegól- - jeszcze raz , dowiodłv, ·do ia- zależna jest od jedności krajów 
n ych odcinków budowy, wieloty- kich wielk ich czynów zdolny iest I demokracji ludowej i Związku Ra 
sięczną rzeszę pracowników bu- lud praetiiący, ' wyzwolony s1;1od dzieckiego, od jedności sił demo
de>wlanycb. w!adzy: , kapit~liątów i. obsza rn. i-1 kracjj ,i pokoju. na <:_'.ł!Y~ Ś\~i~cie: 
CAŁY NAROD POLSKI SLE kow, so od ucisku zagrani c~nvch I dopok1 ta Jednosc 1stmeJe 1 

S imperial istów. wzmacnia się - jesteśmy niezwy 
DZI WYRAZY NAJGORĘT- Wasze suk~..esy· są . owocem no- ci~żeni! (Burzliwe oklaski). 
SZYCH SWYCH UCZUC PRZO- wef{o ustroju, "ust roju demokracji Niech żyje i krzepnie front na
DOWNIKOM PRACY, PATRIO- ludowej, 'płodem twórczvch wv- r1,dów w walce o pokój, demokra 
TOM I BUDOWNICZYM POLSKI siłków robotników, chłopów i in- cjt· i socjalizm! 
LUDOWEJ I ŻYCZY IM NO- teligenc.fi · ora<:uj ącej . Sukcesy Niech ż:vje i wzmacnia się przy 
WYCH JESZCZE WSPANIA.L- te były możliwe do osiąP'niecia i!lźń pol5lrn-radziecka - szczęś-

dz'ięki zrealizowaniu w ielkiej cie i radość naszych narodów! 
SZYCH OSIĄGNIĘC (długotrwa przviaźni między naszymi naro- Niech krzepnie i niech rozkwita 
ła owacja na cześć Jl"7 "rl"''l'llików dami, dzięki bratniei pomocy, któ n owa demokratyczna Polska, idą-
pracy). rą Związek Radziecki oka?mł P ol ca pewnym krokiem ku socjali'Z-

Obywatele! sce przy wyzwoleniu od zaborców mowi! 
CZCIĄ, WDZIĘCZNOŚCIĄ I ni~mieckich i którą stale okazuje Niech żvje bratni naród t>Olski 

P6Isce w fatach budownictwa po i ie~C> wódz. P rezydent Bolesław 
NAJWYŻSZYM UZNANIBM O- kojowego. (Długotrwałe owacje na tJierut! 
TOCZMY IMIONA TYCH RO- cześć przyjaźni p olsko-radzieckiej. -
DAKÓW NASZYCH, KTORZY Okrzyki : Niech żyje General!ssi- Nlech żyje wiP,lki Zwiazek Ra 

S l . I) ch:ie~ki. ostoja demokracji i po-
PRZODUJĄ W PRACY NAD Bu mus ta m . . I · · I · · d t1>~u, OJ<'zvzna udzi pracy wszvst 
DOWĄ NOWEGO LEPSZEGO 

Sojusz i przyJazń mię zy Zw:az 1 . h 1 „ 1 Idem R adzieckim a Polską posia- m : n:apw. 
ŻYCIA, KTORZY SWYM CO- da szczególny charakter, zasadni- Niech żyje najlepszy przyjaciel 
DZIENNYM OFIARNYM WYSIŁ czo różniący się od r ozmaitych mrorlu pnlskiego, wódz mas pra
K IEM I TALENTEM TWÓR- -tzw. „sojuszów" w obozie imne- r1!ic-cych całego świata, Józef Sta 
CZYM DŹWIGAJĄ WZWYŻ NA ri~listycznyr:i. Sojusz _nasz jest lin! 

so3uszem nanstw, w ktorych wh- fWiwatv na cześć braterstwa 
SZĄ OJCZYZNĘ I POMNAŻAJĄ dza znajduje się w ..rekach lutłu no!f.ko- r;idzieck iego i wodza mię
J EJ SIŁY. WSTĘPUJMY W ICH pracujące~o. Wyraża on zasfl dni dzynarodowe~o proletariatu - Ge 

Udział w tej odbudowie staje się ŚLADY, UCZMY SIĘ ICH WY- cze interesy naszych narodów. ner ah :s·rrmsa Stalina. Wie]oty
szlachetną ambicją i chlubą nie TRWAŁOŚCI, BIERZMY UDZIAŁ ?~~tego też sojusz nasz i przy-I ~ęczi:e Cumy sk andują St a-lin, 
tylko każdego świadomego oby- W ICH SZLACHETNEJ RYWA- Jazn nasza ugrun towane są na za ,.., ta-hn). 
watela, ale i każdego polskiego LIZACJI! WZBOGACAJl\fY 'Trasa W•_ 7/, O~ Wata-ta ! 

W pracy n ad odbudową stolicy 
uczestniczy młodzież od najmłod 
szych lat, kobiety, mężczyzni, lu
dzie w starszym wieku. Ze wszyst 
kich miejsc w P olsce płyną ofiar
ne datki na odbudowę stolicy. 

dziecka. Udział w odhudowie WSPOLNYM TRUDEM TĘ WSP~ . K rótkie ;~ołn1erskie prze:nówie' P olski 7 vmil'rski, k tóry w imie
Warszawy przekształca ludzi i bu NIALĄ BUDOWĘ, JAKĄ JEST nie marszałka Rokossowsk:e~o wi / n '.u \11,'njo:lrn 'Pofokicgo, z radością 
dzi w nich pragnienie WIELKICH WYRASTAJĄCA Z POPIOŁOW tane jest przez zebranych burza 

1 
i riJP; a w;•a i pozdrawia bohater-

CZYNÓW. NASZA BOHATERSKA STOLI- oklasków. Publiczność wiwatuje -,!, ich robotnik :"1w trasy W-Z. 
~~dowa Tr~sy W-Z wychowała CA! UCZYŃMY · WSZYSTKO, na cześć gcnialnegi: w?d:r.a mie- 1 1'e.~az, padaj? .okrzyki ~a cześć 

wsrod zespołow budowlanych no I CO LEŻY W NASZEJ MOCY dzyna.ro?cwego pro~-tarrntu - ~~ 
1 
nclr~- ·~cuc~o "01~!rn Pol.~lw.-~o . . na 

e k 1 . t . t ' kt ' ' ncrahss1musa Stahna, n a czcsc j "2C"C •10!1ah•,·sl~ic• Arm•i R::iclzicc 
w. P0

• 0 e.~lie pa rio ow, orzy ABY POLSKF; J .UDOWA PRZE- brnterstwa pol i;ko-raclz:ier ltie~o. !{: 0 .i, w~· .,.:vcl'cieH;i narodu 11olskie 
d.aJą niezrown~me . przykłady 0 - KSZTAŁCIĆ W KRAJ SZCZĘ- 1 na cześć marszałka R.okossowski(' 1 go, ··;.od j'.mm a •, ;!lerowsldej nie 
frnrnego wys:nm. 1 h'?h?terstwa ŚLIV\TY, w J{RAJ SPRA WIEDLI ! r:o - oswobodzidcb Stolicy, I w nlL 
pracy: (okrzyki: mech ;r,yJą, - o- WOŚCI DOBROBYTU 1 PIĘK-I' I znowu w górę bij:, sk:mrlnwa · O ;lutn i [}r ;"'"" ·vi ll przcw-,dni
klask1). ' ne przez t:vsiące ludzi słowa „Sta- j cwcv Z'lrządu Gł{,,vnct•o ZlUP 
. Otwierając dr~ i oddają~ ~~ u- NA (7.:brane tłumy skandują B.ie- lin, Sta-lin, Sb-lin". - r.!atwin. " 
zytku społ<'rzcn twa po.„ .:1ego I rut, B1e-rut. długotrwała owac1a). Z kolei przemawia marszałek (f)ckofaz"'nie na str. 2-ej) 

I 

• 
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Orędzie 
Siostry i b-racia. Polacy! 
Swięcimy dziś radośnie Swięto 

Odrodzenia Polski - 5 - lecie 
wskrzeszenia Rzeczypospolitej. 
Je3t fo dzień najgorętszych uczuć 
i najserdeczniejszych myśli, któ
re poświęcamy swej umiłowanej 
Ojczyźnie. . 

Przez długie wieki pamiętać hę 
dzie naród polski o latach cier
pień i trudach w~lki z dzikimi 
hordami najeźdźców niemieckich. 
Z najgł~zą czcią wspominamy o 
slostre.ch i braciach, którzy pole
r.li.. Ale z dumą i chwałą mówić 
bęllą ·matki dzieciom i pokolenia 
pokolen:om, że zwyciężyła praw
da i sprawiedliwość. l. MORZA łez i krwi, z ponu

rych odmętów zbrodni i 
g valtów hitlerowskich, z nieugię 
tej Wl>.lki ludu pracującego pow
stała do życia Polska, wyzwo)o
r>"l zVLrycięskim orężem Annii Ra 
ó'cckiej i ofiarnym czynem żoł
n· erza polskiego. 
Minęło 5 lat od chwili, gdy na 

z' emi polskiej - po raz pierwszy 
w dziejach na.rodu - powstała 
wJadza ludu pracującego. 

Przeciwstawiali się jej zaciekle 
ci, którzy nie chcą Po.Jski bez 
przywilejów dla obszarników, nie 
chi:ą Polski, która nie jest żero
wiskiem dia rodzimych i obcych 
kapitalistów i spekulantów. Ale 
zwyc · ężyła prawda i sprawiedli
wość, o którą walczył polski lud 
pi;:.~ujący. 

Byli ludzie, któriy wątpili wó
wczas o trwałości władzy ludo
wej. Ale któż wątpić może dziś -
po pięc: u lat~h naszych osiąg
nięf, że władza ludowa jest nie
zwyciężona, że jest ona potężnym 
źródłom siły i wzrostu Rzeczypo
spolitej? 

d -
" e 

wli gospodarstwo b'.ednego i śred WĄ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW Są siły wsteczne, które chciały - starzy i młodzi, kobiety i męż 
niego chlop_a stało się wydatniej- .I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ by utrzymywać w ciemnocie i nie czyzm - w pracy dla Polski, 
sze. UDOSTĘPNIMY MILlONOl\1 LU- wiedzy lud pracujący. Ale są to dla Jej siły i rozk\\'itu! 

Nie ulega także wątpliwości, DZI SWIATŁO ELEKTRYCZNE, siły umlerającego Ślliata, siły Rudecy! Siostry i bracia! 
że władza ludowa zatroszczy się KSIĄŻKĘ, RAOIO, TELEFON, pragną.ce, aby w świecie pa.nowa- Zwróćmy dziś wszystkie serca i 
o to, aby z cza.sem n 1e było w Pol KINO i TEATR,' POI'"O-~Al'!-'IY ly wyzysk i ciowola. Lud pra~m!·!J. myśli, wszystkie nasze wzruszenia 
sce gospodarstw chłopskich bez ANAI.FABETYZM, ZAPEWNI- cy w Polsee od dziesiątMw !at 1i radości ku wielkiej i miłej Oj
krów, bez inwentarza, aby każ- MY LUDZIOM PRACY LEPSZĄ wakzył o -wyzwolenie człowieka, czyźnie naszej, ku Jej przyszłości! 
dy chłop mógł coraz wydajniej, j OPIEKĘ LEKARSKĄ. UZDRO- to znnczy o zapewnienie mu jak WSZAK ,JE,J PRZYSZŁOSC -
z coraz więk~zą dla siebie korzyś- 'WISKA i WCZASY, Zl'VALCZAĆ najlepszych warunków umysłowe- TO PRZYSZŁCt.~C NASZA I 
cią pracować na roli. B:EDZIEMY WSZELKJE CHORO- go i kulturalnego rozwoju, a dziś PRZYSZŁOSC NAszycJI DZIE-
JUŻ DZIS WŁADZA LUDOWA BY I PRZEDŁUŻYMY ŻYCIE potrafi te na,Jszlaehetniejsze dąże CI, JĘ,J S·ZOZĘ~CIE - TO CEL 

wróg wcisk" się podstępnie, abJ, 
utrudniać nam pracę l czynić tllllko 
dy w naszej budowie, chce sio 
znów t't1cz~;ć koszt.em krzywdy lu 
du pracującego. Bądźmy wtl'IC 
czujni! UmacniaJmy naszą. jed· 
ność ~ potężne źródło naszych 
zwycięstw! 

STRZEZl\IY I SZANUJMY DO
BRO SPOł...ECZNE, .TAKO 
WSPC>LNY NASZ SKARB I Po.D 
STAW~ Slf,Y RZECZYPOSPO
Ll'f'EJ! WZBOGACAJMY TO 
DOBRO SPOŁECZNE SWTII 
OFIA,RNTII WYS·IUUEM! , 

NIECH żYJE I ROzKWITA ZABEZPIECZA ROLNIKOWI LUDZKIE, UCZ'YNlMV .m LEP- nh wcielili w życie. NASZEGO żYrJIA, JEJ SJł,A I 
STAŁOSC CEN NA JEGO PRO- SZYM i SZCZĘSLIWSZYM. DLA Ki\żDEGO POLAKA, WIELKOSó - TO. NASZA D'U- NASZA WSPANIAŁA I mllLO 
DUKTY, co ma wielkie znaczenie Cóż połl'zeba, aby plan ten urze 1 DJ,A KAŻDEGO CZJ..O\VIEKA l\fA I CHLUBA! Tę przyszłość, WANA Rzrr'.JZPCSPOJ~ITA LU-
zwłac;zcza w okresie wielkiego cz:vwistnić? DOBREJ \il'C.LI S'IOI OT\VORE1ll to szczęście, tę wiellrnść Rzeczypo DOWAi 
spadku cen na rynkach świato- POTRZEBNY JEST TRWAł,Y DRC.GA DO PRACY - KTORA spolitej tworzymy dziś codzienną 
wych. Chłop polski może dziś ze POKÓJ W STOSUNKACH J.\·lU:~- STAŁA SI:l!) SPRAWĄ. HONO~U swą pracą, troską i myślą. Warszawa, dn, 21 1 VII. 1949 r, 
spokojem i otuchą spoglądać w DZYNARODOWYCH. - I DO. SZACUNKU, JAIHM Nie szczędźmy więc sił, buduj. 
przyszłość, gdyż przy władzy lu- ZRbczpieczcniem na!!'lej niepo- !.l'JD DARZY NAJLEPS·ZY>:JH my mocne fundamenty nowego 
dowej nie grozi mu ruina wsku- dległości i poJm~u mit:dzynarodo- SWYCH BOJOWNIKOW. · życia! 
tek gwałtownych wahań cen, nie wego, zabezpieczeniem naszych Zjctlnoczmy się więa . wszyscy, Pąmiętajm~ także, że chytry 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej. 
straszne mu są kryzysy kapitali- granic i obrona ich przed zakusa-

styeine, a rozwój spółdziel~cści mi niemieckich wichrzycieli i ich Or.der ,,Budown1·czych Polsk·1 Lud.owe·1" 
w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu p1>pleczników - jest bratni so-
i produkcji przyczyn;ać się bQdzie jusz i przyjaźń serdeczna nt'lr.zcgo 

do wu•ostu zamo?:ności i kultury narodu z narodami wieJkiego n~„..it Prezydent RP zasłuz· onym robotni· kom 1· dza·ałaczom 
rolnictwa. WSPOLNA TROSKA Związku Socjalistycznych Repu- u~la i 
o WSPÓLNE POTRZEBY WSZY blik Radzieckich oraz z krajami - na wspólnym uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 
STKICH LUDZJ PRACY - OTO demokrac:ii ludowej. 
PRAWO NA,JWYższE, KTóRE PRZYJAZŃ TĘ BĘDZIEMY u- i Rady Ministrów w Belwederze 
WPROWADZIŁA W POLSCĘ MACNIAĆ I S'I'RZEC JEJ WIER- WARSZAWA (PAP). - o gonzinie Order Budowniczych Polski Ludowej nia. Polski marszałek Sejmu ~totd 
WŁADZA LUDOWA. NIE, GDYŻ W NIEJ \VlDZI!'llY 18.ej dni:i. 21 bm. rczpoczęło się w bel wej" nadany zoata.ł pcBmiertnie ' gen. Kow~lski i prezes . Rady Ministrów 
· JYLKO zaślepieni nienawiścią RĘKOJMIĘ NASZEGO BEZPIE- wederze uroczyste wspólne posiedze. świ&rczewskiemu - Walterowi oraz Józef Cyrankiewicz, • 

zacofańcy i zaprzedani bał- CZEŃSTWA i ROZWOJU. nie Racly Państwa i Ra.dy Ministrów. Wincentemu Pstrowskiemu. Po dokonaniu dekoracji, Prezydem.t 
wochwalcy imperializmu nie chcą Znbczpiec:r.eniem pokcju jest W Sali Pompejańskiej zebrali się Prezyde.nt Rzeoczypospolitej Polskiej R7'6CZ)1l'C"'politej BolAAław Bierut n<IM 
widzieć, że odrodzona 01.czyzna wałka mas pracujących całego człc;.Ilkowie Rarly Państwn., marszałek Bolo!<la.w Bierut doko.n-oł un;;ti;-pn-ie de ~ię w towarzystwie mi.n~1ttre. kultury 

S'w1."ata z podz'ea~czan1• "V"{cnny ~ejJnu W1adyslaw 15:owalski, wicemar. k<lracJ"i cztauków Rady Państwa i i si.tuki D.vbowskie"" na' d:zfodzi.niee 
nasza stała się dziś na1·drożu:ym ~·" 1 • '"' - .,,-. · ł ł • · · · l' t' szalkowie: Barcikowski, Szwa.lbe i Zam członków Rzndu RP. wysok:mi odzna Pałueu Delwcders.kie{l'o, gd'Lie op?'Ow& 
skarbem i naJ'większą chlubą pol- nu 1 zac i annosc1ą imperia is ow. " ,., · • owski, prezes Najwyższej Izby Kon. czeniami p·aństwowym.i. dz.a.ny przez dyrektora. J„a<rentlAI. zwie. 
skiego ludu pracującego, który w Nie będziemy szczędzili sil dla t.roli gen. Witold, przewodniczący Cen Za. wybitne zarotgi w praey nad dz.i! urząrhonq. w w'~lkiej przyc.zepie 
niej gospodarzy, który ją budu)e, poparcia sprawy pokoju i przyja- tralnej Rady Zwią.zków ZawOdowych utrwal<.'>niem w!n.d2y ludowej Odrodzo FnmonlJH:irwej ohjaa:dową. w,;sta.w1 
który ją QŻywia swą pracą twór- znego współżycia w1>lnych naro- gen. Aleksander Zawadzki, dr Henryk nej RzeezYJ>O"politej odznacz!' iny zo- „Mirk;Pwicz - Puqzkin" ltt..óra. wkrOt 
czą, swym gorącym poświęceniem dów. Kołodziejski oraz prezes JózOf Niećko. stał Wielką Wstęgą Ordc~,1 Oclrodze. ee wyruszy w objaw po' kraju. 
swą serdeczną troską i miłością. ZADEZPIECZENIEl\f POliOJU Obecni e~ równiei czło111ltowio Rządu Oto w.róg pozostawił nam zni

szczenia, jakich nie znała historia. 
A przeci111i - jakże szybko dżwi 
ga się z tych ruin Polska w op~ir 
ciu o władzę ludową. Nie widzą 
tego tylko ci, których zaślepia 
skryta pogarda dla ludu i niewia 
ra \V siły twórcze mas pracują-

TA PRACA, TE UCZUCIA, TA I NASZEJ NIEPODJ~EGŁ0~,::;1 Rzer.zYIJcspolitej z prezesem Rady Mi. 
TROSKA JES STAŁY WZROST NASZJi'J 11istrów Józefem Cyrankiewiczem, wice 

LUDU PRACUJĄCEGO T ' .l • l• emier:uni Hilarym Mincem i Anto. Ozie.la Lenina i Stalina po polsku 

·cych.-. I f 

ZDOLNE SĄ PRZEOBRAZIC SILY GOSPODARCZEJ I ZWAR nim Korzyckim oraz ministrem obrony 
POLSKĘ W KRAJ PRZEPIĘl{NY TOśCI POLITYCZNEJ, SĄ N.\. narodc.wej Marszałkiem Michałem ży. 
I WSPANIAŁY, PRZODUJĄCY 8:·ZE SOJUSZE I NASZE WO,J. mierskitn na czole. Przybył również 
I ZAMOŻNY - W KRAJ, WNO- ~KO LUDOWE, BĘDZIEMY CZY podseltret;irz stanu w Prezydium Rady 
SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA NILI WSZYSTKO, AilY Sil'.Y Mlniat„1w Jakub Berman. 

Doniosłe uchwały KC PZ.PR 
Komitet Centra.lny PZPlt, zwa. 

żywszy, że: 
stoi w całej ostroAci zadaaiI• . &głębi. 
nia ma.rksizmu.lenin!mnu.·, 

POSTANAWIA 

----'"~-~~·rflf'.., !Eami-eaił- stolicę Polski i 
· :- szereg miast w Z\Valiska gruzów. 

CY1 NAUKI, KULTURY, WNO- TE JlOMNOżYC, Dla. urzoozy>ti- Tnż po A"<>dz. 1.~.e,i _na. Salę Pompe. 
SZĄCY WŁASNY SWÓJ DORO- stnienia. programu p.rze!mc'!owv ,inńskl). prr.yhnm Prezydent :Rzeczypo 
BEK W WIELKĄ SKARBNICĘ Polslti potrzehna, ,JEST JEDNOSĆ l i;pol~tej Bo!eslaw Bierut, witany dźwię 

1 WychOwa.nie kadr partyjnych 
. , 1 w duW;u , ideQlo~t .... ~ malj{sizmą,,. 
leninizmu jel't zasadniczą przesłanką 
wykona.nia. wielkich zadali historycZ
nych, stojących przed PZPR. 

~„ .ll nJ~~wł~~J • .PU~ttid do 
wyd&wa.rih pmkteg'~ ~zekładu 

• 

• 

A przecież jakże szybko wyrasta 
ze zgli..qzcz nowa Warszawa, jak 
dźwigają ~i~ z ruin prastare mia
sta poL<.kie - Wrocław i Gdańsk, 
jak ożyły porty polskie, jak w 
tysiącach zniszc~mnych fabryk ki 
pi już praca, biją młoty, warczą 
maszyn?" Któż nie widzi jak w 
tysiącach spalonych wsi polskich 
rodzi się nowe życie, jak .pod sta 
re strzc-d·,.,,, _ chłopskie wkracza 
nowa kuH•.::ra i nowe- tempo pra
cy, jak na pol~h dawniej pań
sklch wyrastają chłopskie plony, 
z roku na rok obfitsze. Któż n'e 
w' dzi, że caród nasz żyje z każ
dym rokiem lepiej, że coraz wię 
cej mamy żywności, ubrań, obu
wia, że spada śmiertelność, że 
krzepnie zdrowie narodu. 
Któż nił:' widzi, że ni~ tylko od 

budowuje się, ale i rozbudowuje 
się coraz szybciej, conz piękniej, 
coraz lepiej i zapobiegliwiej na.j
mUsza na.sza Ojczyzna! 

Njgdy robotnik polski nie pra
cował z takim oddaniem i zapa
łem, ja.k pracuje obeenie, wiedząc, 
ż~ pracuje dla siebie i swego na 
ro:łu. Nie dla pasożytów i nie dla 
obcych wysila się dziś myśl inży
niera, konstruktora, wynalazcy j 
pr:>:odownika pracy, walczącego o 
nowe osiągn:ęcia w wydajno§ci 
załogi roootniczej. Lekarz, arty
sta, literat, badacz naukowy, ar
chitekt, nauczyciel, precownik u
mysłowy - wiedzą, że wysiłek 
ich cenią dziś miliony ludzi pra
cy, którym on obecnie służy. 
SIŁA władzy ludowej wyra

sta właśn:e z zespolenia i 
je,lności wszystkich ludzi pracy. 

Wojna i okupacja niemiecka 
powiększyły jeszcze wie-low;eko
wą niedolę wsi polskiej. lleż go
spodwrstw chłopskich było be-z ko 
nia, bez krowy, hex narzędzi rol
n'czych! 

Dawniej setki tysięcy takich 
najbiedniejszych chłopów musia
ło emigrować z kraju, aby szukać 
pracy i chleba na obczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu polskiemu myśl 
o tułaczce, bo z ufnością patrzy w 
przyszłość. 

'V!ndza ludowa troszczy się o 
;o, nby chłop biedny i średniorol 
nv f'+rzymał pom01: w swej potrze 
h'~ i pomoc ta z rol.'U na rok bę
rl.,.°<' się zwiększać. 

P.frno zniszczeń chłop polski 
-~''N~ już dziś ze swych pól plon. 
o~,;;•szy, ni2 przed wojną. Prze
--·ysł dostarcza rolnictwu z każ
r~ym rok'em coraz więcej narzę
r1zj; 'maszyn i nawozów. Władza 
'w''>wa uczyni wszystko, by chłop 
~~~s!;;i otrzymywał nie tylko ob
f:t:.o:e plony ze swych pól, a.le by 
n„.,.~7. T.n1u•znP. wzmożP.nie hodo-

POSTĘPU OGOLNOLUDZKIE- NASZEGO NARODU. Jedność k~roi hyrnnn naroc1o'l'l'e~o. Prez~dent 
• . / B11>mt wyghi~za na· tęp me OT~Z1e d.o 

GO. polskiego ludu. pracuJąc.ego była narodu pol•kieg-o, JłO cz~ rozlegają. 
Jesteśmy wszyscy współtwórca po~st.1n;ą. zwycięstwa władzy 1t:do ~ię p1:>nownie dźwięki h;t'l!lnn naro. 

mi wielkiej przemiany w życiu ":eJ. 1 JeJ dotychczasowych osiąg dowego a. !?t d7,iała. <ddają. 24 salwy. 
gospodarczym, kulturalnym i łitęc. • • • • -iu;tępnie Prezyd-ent lł?.e~zyl'lospoli
społeąn:vm nasze~o kraju. Prze- Będziemy nadul Jednosc tę po. tej Bole;;law Birrut orlczytuje akt na 
obraża się człowiek w Polsce. Ro- głęblać i umacniać. d1UJ„a. orderu ,,Budownicz~·ch. Polski Lu 
sną z każdym miesiącem potrzeby LUDZIE oślepieni nienawi'icią. dowcj" z·1 wvjątJrnwe :r,ash1~i, 'P'Jlożo 
kulturalne milionów ludzi, rośnie do Polski J,uclowej próbuj:i ne dla. dzieła Polski Ludowej, na.stępu 
nieustannie wytwórczość naszego siać Zl\męt i zal<łócać n:iszą twór- j~cyrn o. .bom: 
gospodarstwa narodowego. czą pracę. Uda.ją oni, że bronią Apryasowi Franciszkowi - górniko· 

Wykonanie z nadwyżką 3-let- trndycji i wiary, gdy w rzeczywi. wi ko.palni ,.nrze:;uz.e". 
niego planu gospodarczego jesz- stości Rpisku,ją prze<'·w państwu , .Dunlk?":'sklem:i Xaw~r~m_u -:- cłt::-
cze przed końcem :roku bieżącego polskiemu i są narz~d..:i.em wro- "':11 e. rzezb.a.rzowi, b. więJ.Diowi wię 

2 że· dl:ieła. Le.n.Ina. t Stalina. sta.no_ 
wi~ bezcenną skarbnicę wiedzy 

marksistowsko.leninowskiej, w oparciu 
o którą musi dokonywać się wycho
wanie na.szych kadr partyjnych w 
duchu ideologii marksiznm.leninizmu. 

3 że dotych~as praktykowane wy. 
dawanie poszczególnych dzieł kla 

syków ma.rksizm11.1eninlzmu, choć 
ma. dimiosłe znaczonie i musi być na
dal jak najszerzej kontynuowane -
nie wystarcz~ już w okresie di:isiej-1 
sgym, kiedy parti.'\ okrZepła. ideowo 
i kiedy PfZed aktywem partyjnym 

"~ dZ~ Le'll\li&, <l»°*'!l!la jiadsta.wt 
osta.tnie IV wyda.nte rosyjskie l 
dzieł Stalina. wedhlg ukazuJtcero 
się wyda.nia. dzieł w J~yku ro. 
sy.lskim, 

2) zleci<! wyd. „lt.'5i~zka. i Wie.. 
dZa", by na.tychtniast pr.1yattpilo 
do redakcyjnego i drganizac7jne. 
go z1tpewnienia. rea.li.ucji tej 
uchwały, 

3) pontczyć czuwanie nad re
dakcją poazczególnych tomów ad 

• powiedzi&lnym towa.rzysr:om na 
wniosek przedloiony przez kie. 
rownictwo wyd. „Ksi!łAka. i Wie. 
dza". 

- to potężna zdobycz naszej Rze- gich Polsce Rił. WLADZA L'tJDO c11;~od.1 Wi I' . ko i d kt 
czypos.v.lite1· LtldO'li''eJ·, to zwy- WA CZYNAMI SViYI\fi DOWIO- le ero ranct~Z w - re a o Order Sztandaru Pracy" r~ " · 1• wi naezel11-0nn1 or;::::.nu tc-0retyc:mego 
cięskie urzeczywistnienie pierw- DLA, ~E ElANUVE TRAD1!'1-!E I~.lPR ,Son-e Drogi" h. w~ęinfow1 X I t . ' 
szego programu władzy ludowej, I UCZUCIA LUDZI \VIER7-Ą- pawilo.m1 Havelbcrgu, Wronek i Pawia dl .I • • k Ił • ł k• l d I 
wysuniętego pned 5-ciu laty w CYCH, ŻE ZABEZPIECZA l.JJ\L- ka, członkowi Zn.rzą.d11 Głńwnego a PfZOliOWRI <OW pracy, u ury I sz u I w o z 
Manifeście PKWN. Już dziś pro- KOWITĄ.. WOLNO~ć SUl\UENL , SDKP i L., KO KPP, i KC PZPR. W dniu 2~ llp'ca. 1049 11C111 w piątą 
dukcja naszego przemysłu, obli- WIARY I PRAKTYK RELIGJ,J- GOścłmi:ńskiej Wandzie - wlókuia:r rocroieę pow:;tan~a Pol~ki Ludowej 
czona przeciętnie na jedn~go mie- NYCII I NA TYM STANOW{. re Państwow>ch Zakładów Przemysłu Prezydent Rze<!z,vpospolitej nadał ust& 
szkańoa, jest dwa razy większa, SKU STOI NJEZŁO; INIB. AI,E 13awrłn'a.nci:O. w Rnclzie Pabianickie,j, nowiony prze.z Sejm U.łł\woda.wczy w 
niż przed wojną. WłJADZA LUDOWA ZWALCZA KrajeTskiemu Mich.iłoWi - mura. dniu 2 lipca. bT. order „Sztanda.r Pra-

Lata powojenne nie uwolniły I Z\VAICZAC BĘDZIE Z CAŁĄ r7:owi, ?•da1aezo:w~. rooc.1!<1Jfo~~mu! ż-Ol: cy", z.a wybitne z!!.$luJti pol'ortone dla 
krajów kapitalistycznych Europy STANOWCZOACJJ,\ C.SZUSTóW merzowi 1 il)-w'.zJi, n~ze~t.niko~ wo~ I narodu i Pań~twa, wielu przodown~-

dów meehaniewyeh im. Strzelciyka. 
Marian Ruta - tokarz W<i.dzew&kiej 

Fabr~"ki Ma.s:..yn. 
Anna. Ramus - tkMzk& z PZPB 

Nr. 1 ' 
Józ,efa. Szewozyk - tka.ozk.a. z PZPB 

Kr. 3 

1 '"'"TECZ IKó .Ż nv ~:~·zW"lC'ńrzP.J przcc:wko na.J!\.zdow1 kom praey liter.n.toon . naukowe-Om. 
od zmory kryzysów i·bezrobocia; „ ... „ „' W, ERU.Jt.\ hillcrow~kicmn. mjr Woj~ka. Pl:tl~kirgo ' 1 • 

z każdym dniem nafomiast zwięk- CYCH NA CIEMNOOIE, KTóRA Mazurowi St.'lnisł11.w0Wi _ chłopu W Łodzi order „sztand._-: Pracy" I 
sza się ich zależność od cbcego JEST SKUTIUE!\I WIEKOWEGO na go«1~.rstwie 6.c.i<l hektarowym klasy otrzymali: 
imperializmu. UP(t.~LEDZENIA. w w-0je\Y6t1zt'1'1'ie poz.nnl1~kim, Władpław D-cn;nch - ślu!!a.rz w.k~a-

MYSMY W CIĄGU TYCH 5 

~Ciiu ~~~JnFJ~y ~~~~~~ Reakc1·a w Australii próbure zdławić ruch robotniczy 
JU GOSPODARCZEGO, BO U- R 

;r0;~~~:;y :i~~:~~s~i~~ Drakońska ustawa przeciw str~jkom 
ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- Od 27 czerwca trwa strajk powszerh I nie zgaclza.i,cyrh się na zaspokojenie rhwili rozpoczęcia strajku, tj. ocl 27-go 
CZO - KAPITALISTYCZNEJ, BO ny górników australijskich, ob!'jmująry z;1dań rohotników podwyżki płac, skró czerwca i nie od chwili zatwierdzPnia 
POTRAFILISMY ZMOBlI..lZO- 24 tye. robotników przemysłu wę;;lowe- ccnia dnia roboczego, udzielania urlo· URtawy przez parlament, a od daty zna-
WAC NIEWYCZERPANE SIŁY go. Przyczyn' wybuchu etrajku hyło ;iów itd. cznie wcześniej~zej - od 16 czerwca. 
NASZEGO LUDU. BO POTRA- odmowne stanowisko przetlsiębion·ów, U:•iłu':ic urwać strajk i zamorzy;; Hraj Obok obław poliryjnych i wyroków 
FILISMY WYDOBYĆ WIELKIB knjącvch głorl..,m, rząd numalijski U· Rądowyeh australij~ki nąd lahourzystow 
BOGACTWA NAS~EGO KRA.TU, irGSG ~M-l chwalił nad1wyrznjną u~tawę o zahlo· ski zamierza zaetosow'eć również prowo-
BO KORZYSTALIŚMY Z BRAT· · k I U kowaniu fundnRzów związ owyc l. sta kRrje pr:11eciwko partii komuniHtycznej. 
NIEJ POMOCY ZWIĄZKU RA- wę tę zatwierdziły 29 czerwca w przy. Nie po~iadnjąc materiałów, kompromi· 
DZIECKIEGO. @ł'W"""' •ta spieszonym trybie ohie izby parlnmen· tujęcych choćby w najmniejszym sto-

DLATEGO U'J'RWALILISMY ._.111 1.~ lu. W nw<l lej ustawy zabrania się e ua pniu partię komunist)•e7.11ą, władze mają 
NIEPODLEGŁOSC POLS!U, (Dokończenie ze str. l -szej) tlnnln jakirhkolwiek ofiar nn rzecz fun· najwidoczniej zsmier 1fingować tP. mate 
DLATEGO OSIĄGNĘLIŚMY PO Wzniesiony przez mówcę o- du~zów związkowyrh, otrzymywania riały i na tl'j podstawie zainscmizować 

Wacław Banamak -maj!-tei z PZPB 
Nr. 4. 

Helena Płachta. - pr.ządk& z PZPB 
Nr. 2 
Z~·gmuut Kobielski - rzemieAl:nri.k • 

Parowozowni Ł6dź.Kaliaka.. 
Ka.rol Adwe111towicz - d)7'!'~ktor 

Tea.tru Pow~zechnego 
Wand.a. Jn.kuho~ka - reźy$6? film.o 

wy PP ,,Film Polski" 
Zofia Nałkow~ka - litte<r&1tkA 
Leon Srhiller - dyrektor Tea.tru 

Wojska Pob-kiego . 
Dr Jówf Chała~iń~ki - i>r<>f. U. L 
DT N'atalia Gą.~iorow!;ka -prof. UL 
Dr B0gdnn At~fnl\,OW!-ki - prof. Po 

lit~chn'iki ł',6i!1,kiej. 

Order „Sztanda.r :r;-acy" ll k11e7 
otrzymali: • 
Włan;vshw Szewci - mistrz waTSZt.& 

tow:v PM'l'. 
?.tiehał Biernacki - pra.o<JW1lik maj. 

D-Ohięr-in okr. PGR Lód.z. 

Znakom ci dziennikarze 
! pisarze radzieccy w Warszawie PRA WĘ BYTU LUDZI PRACY. krzyk n!1 cz.eść młodzieży. polskiej imeiłków i funduszów, znżytkowa. nowy proces przeciwko kierownictwu 

PLAN 6-łetni przemieni Pol- sy;><>ntantczme podchwytują zebra Inia · funclvszów na udzielenie pomocy partii komunistycznej i przeforsować WAhbZ .\ WA (PAP) - w dniu 22 
skę W kraj uprzemysłowio- ni. /strajkującym. Przyimowanie przez straj wyrok, skazujący na długotrwałe wię- bm. pnJ )lyla do 'War~znwy na. uroczy-

n:v i pomnoży nasze bogactwa o- .~re~yden! m. st. Warszawy Toł I kujących poilanmków lub pieniędzy od zienie. stości zwi~zane 'ze Swl\'tem Odrodurua 
gólnonarod<>We, zapewni narodo- wmsk•. prosi Pre.zydenta R.P. 0 do 1 nrz,_'J·aciół poc1k"n karze arzywny. Prócz Ni'e d grupa. cizienn1lrnr1_v i pi•nrzv. radri~c· 

k t t P " "' hę zie to dla Australii nic no· 
wi warunki l'GZwoju, jakich nig- onanie 0 warci.a rasy. rrz:i:-, te <> przewirlujc się i inne represje prze kich w osobach.: Dawida ZnsławskicJO 
dy :_, swych d:idejach P"llska nie dent, w ofoc~emu mars:i:~łka Se]- riwko sh·:tjku,iącym. wego. Przecież już w roku 1916 w o- -· r~clakfoi:i , Prawdy'', czołowego pu. 
miała. Umożliwi on szybki rozwój mu_ l{ow~lskiego, czfo;i.ko.w Rac~y I De:':{lrzJkładna surowość tej clrakoi1· kresie silnej histPrii anty-demokratycz- blicy"t) ZbRil }lakB:nna Tanka - ~ 
oświaty, wiedzy i kultury ludu Pa.nstwa 1 Rządu. 1!dn:ie :ię W kie skiej ustawy poliryjnrj zaostrza się jesz nej skazano na więzienie 12 rohoh1ików ty. Ah:J'"' f:•) f,urkowa - poety oraz 
pracujące~o. Młodzieży pfllskiej, r.llnku tunel.u, gdne umieszczonn rze wsk11trk te:rn, że jej moc ohowią- ?l(ichf.:a .Tirr:aa - rNhktor'a. il " '"t~ 

t h l t ,. za rzekome usiłowanie spali:nia miasta litcrn:'ul'v j ,z1 nki „lzwfr~tii" . 
córkom i synom robotników i Jl"S sym o •rzn11 Wll ęira. znjl!ra dzinls wstr.rz i biegnie nie od ' 
chłopów otworzy pełne mo:iliwo- U wlotu do tunelu Prei.::v~'-qnta · Sidney. 1 -·--· -- •• 

ści kszt11łcenia się i rozwoju talen witają UCZCt'fniry 10 sztafe1 z~,fP I 'M ph:JFt"JSZą roczni cę Ale nie bacz~c na zarządzenia poli· 1' 25 tys. ksiqzek 
tów twórczych. Pomoże kobietom owskich. W jmien>u młllf~Z'~"ŻY · i 
wydźwignąć się z upośledzenia składa Prez~·dentowi mł'ldunck o r~!!)'Jt!S a. 'a lTh1~ cyjne rząrtu, nie lmząc na wszys!kie re B bJi'oteka u. L . ..:.. 
i narłmiernej, wyczerpujRcej pra- w:vkonanju zobowiazań l!nc?w:vd~ WARS"AWA (PAP) - w całym presje strajkujących g9rnicy tocz3 w społcczeń5twu W darze 
cy. Wzrośnie dobrobyt, siła i zna ct.łonek ZMP - ~1c:r.~stn1k Jednt>~ l•r· jn 21 b:;i., v; rocznict powst~ni:i. dalszym cilj~u walkę broniąc wytrwa
czenie Rzeczypospolitej w świe- ze sztafet - Dub1ck1. ZMP, odlryiy ~ię uroczystości młodzie· le swych praw. W walce tej cie&z\l się 
cie. Następuje lmlmir-acyjny punkt żowe, na których podsumowano dotych-, oni poparciem szerokich mas dołów 

W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH uroczystości. Prezydent RP. przej cza.sowa vryniki pra<: Związku or.;z . 1_ h 1 odłamn spo 
6-CIU LAT PODNIESIEMY BAR cina wstęgę. wri,;czcmo ·nagrody wYróżnionym przo- związ .owyc postępowego 
DZO ZN.'\CZNIE STOPE ŻYCIO) Trasa W-Z je~t otwarta. cl'>w.mkom pracy. łeczeństwa australiiskiego. 

' 

W dniu Rocznicy Manifestu Lip· 
cowego Bihl:oteka Uniwersytecka w 
J.odzi melduje o:pra.cowa.nie ł udo
stępnienie 111Połeczeństwu łódzkiema 

25 tya. tomów książek i ~ 



.. 
• 

• 

RofJotnicq rolni 

potępiają twórców , ,,endu lubelskiego" 
Zebrani dnia 17 lipca 1949 roku robotnicv i p·racownic:v 

ZeEpołu P. G. R. Nr. 7 w Babsku pow. brzezii'1ski, po -0mówie
~iu p.rz~bi~gu gorszących 1.ajść w Lublinie uch\va.lili rez.o
luoję w której czytamy między innymi: 

„Widz.imy w tym próbę wy korzvstania naiwn-0ści 1udz.ki e.i 
f ciemn<?-tY. P•róbę nadużycia wiary - dla celów nic \\-~pól
n~o z religią. nie mających, obcych i wrogich narodowi poi 
skiemu i Polsce Ludowej. 

LUdzie wierzl}cv mają. w Polsce niczym ni-e i::krę•powamą. 
swoJ:>odę praktyk religijnyt:h. Zasada wolnośf'i wyznania 
jest w naszym kraju w pełni rea.lizowa1na. Kler po\o:.ki korzy
sta z różnych upra1-vnień w znaczmie więk&zym zakresie niż 
w innych •krajach zachod1J1io - europejskich. 
Zna.ję.c ten stosunek władz państwowych do spraw relipii 

i Kościoła zebralTli z tym wi~l<.szym oburzeniem pot?piaię. 
dzia.łalnOŚĆ LubelS1kiej Kurii Bisiku.piej, którfl. rozprze~tr7e 
ilia.iłc w. S'J)'OSób zorganizowanv wieści o rzekom.Y'm „cudzif'" 
ńitłdużyła zaufa..n1ia wierinych, prof a.nowa la ich uc1ucia rE-1 i- • 
gij'ł'le. WY'stawHa. z1a:mieji:cowvch przybyszów na łup spe-ku 
l•ntów i złodziei, a!by dopie1'0 po dziewięciu r1ni·ach w spo
ęób dwur;naczny i niejaS111y zaiprzeczyć i~tnieniu owego .,cu
du". 

Stwierdzamy, że odpowiedzialnoM za wvwołanie g-m·~7.a
cycb zajść i spowodowanie nie,vi1ninych ofiar w lurl1ziarh · 
$8.-da na orga.niza.torów rzekomego „cudu" i spra\'\"ców za
mętu wokół Katedry. 

W całe.i tej a.kc.ii widzimy kolejne ogniwo wr-0~ie-j kRrn
p3.t'lii reakcyjnej części kleru. zmier~a.ii;ice~o do <1fanatyw
wahia i podiburza1r'lia mas i o-derwamia ich od twórcz~.i P·r::i
c:v nad odlbudQwQ. kraiu„ Zaiścia lubelskie st,t wynikiem tf!j 
s&roe.i akcji, która do-prowad1Ziła niektórych ki;;ięż.v do 
w.s-l>ółpra.cy ze zbrodniczym p-odziemiem i do udziału w lrn.n 
dach, czego wyrazem bvł nfodawny naiparl rabunkowy do•ko~ 
ń:.aińy w Krakowie przez handę księdza. Gurg-flc1za. 

W trosce o ład i porządek w krain a'Peluie-my rlo włado:. 
' by nie aop-uszcz•a•ły w przyszłości do naduivwania wiary 

dla celów obcych religii i wrogich państwu ludowemu. 

cz-n ·woJ.cłó
0

dikieeo· na Sw1iąto Odrrd:zenia 
Plan kontraktacji trzody 'na 1 kwartał 1950 r~ wykonal?JY przed trarminem 

Zal<ontraktowano "66.836 sztuk.świń w ci.ą~u trzech tyg~,dni . 
W pokoju inspektora Centrali Rolniczej Spółdzielni Samopomo- ciągu trzec~ !Y~odni je~t. dowor dnio po wyb~r? .h przystąpjły el('). 

cy Chłopskiej w Lodzi co kilka minut brzęczy telefon. dem wysok1eJ sw1adumiusc1 chł,b- pracy na swo1c 1 terenach. Wyko-
- Hallo Centrnla? pa mało i średniorolnego z terr~nu, nan·e planu jcJst również dziełem 
- Tn m

0

ówi PZGS Sieradz. Meldujemy, że plan kontraktacji na naszego województwa, jest du\\l'Q organizacji P'.irtyjnych na wsi, w 
I kwartał 1950 roku wykonaliśmy w 170 procentach... dem zrozumienia wśród szeookiqh gminie i w„P/>V:te_cie, któ~e P?n;o-
. - Hallo. Hallo. Tu mówi:l Br ·~zlny... mas chłopstwa pracującego zn\'.'\- gły w akcJ!- usw1adam 1;1JąCeJ Jak 

Tak bez przerwv. Dzwon· ą ·z Łęczycy, Piątku, Łasku, l{utna, czen '.a kontraktacji trzody dla , go również pJ4zy samym_ kontrakto-
Łowic?.a, ze wszystkkn powiatów naszego województwa i meldują, spodarki ogólna - państwm11ej. waniu. · 
iż podjęte zobowiązania dla U<'zczenia Wielkrego Manifestu Lipco- Jest jednocześnie dowodem„ że Ten wielki czyn województwa 
wago zostal:v ,„·ykonane. Że plan. ko~traktacji trz.ody na pierwsz~ chłap zrozumi.ał korzyśc.i ·~akie lćdzkiego ~łla uczczenia Rocznicy 
kwartał rnso roku ukończyło wo]ewodztwo łódzkie na 10 tygodni mu kontraktacJa przynosi • . ze w Manifestu LpCQwego pootawił 
przed terminem, a w przedclzień Swiętn Odrodzenia. k~ntr~ktacji znalazł jesz.cze pi":d?"ą wojewódzfwo łódzkie na pierw-

. . _ . . . . więceJ formę pomocy z Jaką; sme- . . . 
Gdy dla uczczen•a Sw1ęta 1 :Ma I Lodzkie ma JUZ przec1ez za sobą szy chłopu mało i średn;<~j:olne- szym mi~JSCU w całym kra3u, a 

ja Powiatowe Związki Gminnych piękną tradycję w skali ogólno- mu nasz Rząd Ludowy. I jednoczrlśnie każe przypuszczać, 
Spółdz:elni i Spół~~ielnie !'Samo- krajowej. . . . . Wykonan·e planu kontr~ktacji \że cały, plan kont:akt~cji. t~z~y 
pomocy <;hło.p~k.e] pode~mowa- . I rzecz~w1śct~ trady?h te:J ~tało przed terminem nastąpiło/· 'takfa.

1 

na rok; 1950 zostanie rown1ez wy
ły zobowtązan~~ wykonania pla- się zadośc. Juz w dm1;1 20 hpca, dzięki nowym zarządom Gmin- kona!).'y wcześniej, i z poważną 
nu kontraktaCJl trzody na rok nadchodzące meldunki z terenu nych Spółdzielni które b·ezpośre- nadwyżką procentową. 
1~±9, zach~clz'ł:v pc\yne o_bawy. że województwa wskazywały, że ' =/ "'11ir&'!llLln1:m:ll---.-:m---• 
me zostame zobow1ązame wyko- plan zostanie wykonany. I został ~www 
nane. A jednak kontraktację u- wykonany. W przeddzie1'i. Świę
kończono przed term.nem i to z ta Odrodzenia Powiatowe zw:ąz
poważną nadwyżką procentową. ki Gminnych Spółdzielni „Samo
Dlatego też, kiedy w dni'..l 27 pomoc Chłopska" z całego woje
czerwca na zebraniach ogolnych wództwa złożyły meldunki o u
w PZGS-ach i Gminnych Spół- kończeniu kontraktacji J1łl pierw
dzielnlach pracownicy uchwalali, szy kwartał 1950 roku. W ciągu 
że dla uczczenia 5 rocznicy zaledw'e trzech tygodni osiągnię
PKWN plan • kontraktacji tr zody to cyfrę 66.836 sztuk trzody 
na I kwartał 1950 roku wykonają chlewnej, co dało wykonan>e pła
w ci ągu trzech tygodni. obaw żad nu w 101 procentach. 
nych nle było. Województwo z pośród poszczególnych po-

,Miasto b~etze lidliał w żniwach 
W sobotę 16 lipca/ pr .cownk:u 

Starostwa Powiatow~o/ oraz K1>
mitetu Powiatowego P'ŻPR w Sie 
radzu wyjechdi do w~ Izal~ló·.v, 
gdzie wzięli udział w ~niwach, po 
magając mcborolnych/ chlopom. 
Podobną pomoc zo:r:g/"•;_z;l\v::>ly i 
inne zakłady pracy Iw powiecie. 

Tak w sobotę jak i w niedziel~ 
na palach chlopskich pracowali 
wspólnie chłopi i robotnicy przy 
'Żniwach. które Przebiegają w po
wiecie sieradl'.ikim pomyf!lnie. żni. 
wami objętych zostało 38.M6 }la 
żyta i 4.132 ~eniey. 

_______________ lll!l __ ._ ... _„ililllllllllDlll:m&m„am•wRlll1•w:;:::;:ammm:lllar:11:11MAlllJ;l:WZ1WYMBme:e:::a:•:aa:1:111m110J:11!;ial'llli'm"'llDll'W wiatów na czoło wysunął się po-

] · I d b d ł ? wiat sieradzki, który wykonał Czyi · oł1"ł~ów z ma.f. Puczniew · a k i est z p ac em po u ową . z o y. ;1~:.:;1~: ~~;:~~!i3;:~l~; 
Zarąd Gm.iny Boguszyce w po I Zdawało się, że je..'!t wszystko I ga się, a czas najwyższy pomyśleć 

Mecie rawskim starał się o kupno w porządku, ale sprytny kombina. o tym, bowiem za miesiąc rozpocz 
placu pod budowę bnd~rnku prze tor - bo takim okazał się Wło- nie się już nauka w szkołach. A 
Sll&C2l0nego na szkołę. Uradzono, stowski - zwrócił się do gminy budynek w Boguszycach jest po
" najodpowiednieji:;:i:vm miejscem z żądaniem, by mu wypłaciła od- trzebny. 

p!otrkowski mając 109,5 procent. 
Pozostałe powiaty plan wykonały 
w 100 procentach . 

Wykonanie planu kontraktacji 
trzody na I kwartał 1950 roku w 

r 
sportowego. Budowę podjęto dla 
uci;czenia Swięta Odrod~a. Ro 
boty postępują s1ybko napnód 1 
jest nadzieja, że w na.jbliższych 

dniach boisko zostanie jut odda

W m~J!łtlm ru('ZJiinw W l'"""'ie 
-cie łóilildm czlonkqwi:- Zwi;:z!m 
:zawodo vego Prac~rnikliw i Ro-
1botnil{ów Rolnych · oraz rzlonkn
"Rie Ocbotrijcze.i S'traży Pożarnrj 
przy pomocy adrrJfoisfrac.ii ma.int 
ku przystąpili do budowy boiska ne do użytku. pOd budowę jest plac wchodzący szkodowanie w wysokości 5 tvsię ---ma!lmlm:ml!lm _____ „ ______ ._. _______ l!lllll _ _. ____ _.._. ___ am _ _._mlim:llllllmam1--ll!llll!lllll-lll'.l!lllmllllllll• 

w skład gruntów ornveh niejakie cy złotych za ziemniaki, które 
~ ob. JĆ'Ufa. Włostowskiego. ewentualnie mogłyby ulec znisz
Wapomnie:ny obywatel zdecydo- czeniu. 
wM si~ odStąpić 30 arow:v plac Ponieważ, jak stwierdziła soe
~ 30 tysi~ zlotvch. Ponieważ cjalna komisja, wartość ziemnia
jed't\Ą.k ńS. tym placu zasadzone by ków w ilości przypuszczalnie 2 
ły si~a.k.i, Zarsąd Gminny za- kwintali z 30 arów ziemi napewno 
twa,rutów'ał obywatelowi Wło- nie wyn11sl 5 tysięcy złotych, prze 
łt~lti6l!\l.l w umowie, że może to Wł-0stowski nie chce się zgo*mm.ki w o4poW!iednim ~e dzić na oddanie placu. Wobec te 
,,YN'M.ó i ,,ebn,ó. go sprawa budowy szkoły przecią 

z ornala - dyrekło1rem zespołu PGR 
Drugą uc~ciwei pracy tnw. Kleoczvński doszedł do wvsoksego stanowiska 

Kombinator ze Skórnic w obozie pracy 
własn;OŚcia. Ośrodka do pracv 
w·e własnym ~m:porlar"'twie rol
nvm. Poza tym · :p~·zndaszcz~·ł 
sO.bie 10 metrów ~ześriennvrh 
drze,va i 26 wozów oho1~nik1, 
rómnież mlleżących no Ośrodka. 

Pómimo, że wła,dze p.ań&two
we, .samorządowe oraz chłopi 
m.a.ło i śr1>dniorolni walozą, 111a 
~•!dym kroku z wyzyskiem i 
ip~kulacją., ira.fiają, się jeszcze 
wypadki "pekuJa.cji i bogacenia 
śfę kosztem Państwa i społeczeń 
stwa. o~tatnio taki wypa.fl!>k 
miał miej:::ce w OśrOdku Kultury 
Rolnej w Sk6rnicach. Zarr.ą.dca 
tego maj;itku Antoni Dębeeki z.a 
rnies~ały w Piastowie prowa
dził eiemne interesy, wyzysku
ję;c jednoeześniea'na ka.żdym kro 
ku z.aitru.dnio1nyrh w Ośrodku 
\)raeowiników. Dębecki uż~rwał 
'Pt"A.OOwników i koni będę.cych 

Nie 1u1pomrniał także .o swojej 
!'odzince. Umi<>Ścil <m s\\·oi::i o:io 
<1trę na liście riraromników 
Ośrod·ka Kultury Rolnej i pomi- OglądaLśmy medawn•') N 1ódz
mo. że tam nie praro\Yała w~·- ·kich ekranach ciekawy film cze
placał jej 22.000 złot~Th miesię- ski p. t. „Kariera". Karierę i to 
i'ięcznie tytułem WY'niU.gT-odze- nie byle jaką, robi w fihn:e syn 
nia. ubogiej praczki i robotnika fa-

Al e te ko:mhirnarie 1niA Ufl7,ł)' brycznego, zostając naczelnym 
mu hezkar.nie. Dęobecki powędro dyrektorem wielkiego koncernu 
wał do obozu -pracy. prasowego. Czemu zawdzięcza to 

~ Dlaczego w Korytach 
- · nie dba się 
o stan zabudowan gospodarskich 

W chwili przeJęcia majątku I 2 milionów złotych, jak równ~·~Z 
l{oryta w powiecie łęczvckim po 3 miliony złotych przeznaczono 
wyzwolen1u przez Urząd Ziemski na pokrycie szkód wynikłych z 
i Fundusz Ziemi, stan jego był o klęsk żywiołowych. 
plakany. Ale już w roku 1948 Kradyty te czekają w dalsżym 
D\ajątek pnetnaczył z funduszów ciągu na ich. wykorzystan:e, a da 
vłasnyeh 3 miliony złotych na bu chy stodoły i stajni zapadają się 
doiwę 16 izb mies.zkalnych dla ro coraz więcej, mury zaś ni~czą 
l!otników rolnych, a poza tym się i kruszeją pod wpływem opa
przystąpiono do budowy cielętn:- dów atmosferycznych. Rówu:?.ż 
ka dJa 40 sztuk jałowizny i chlew stan obory pozostawia dużo do 
ni na 50 sztuk. żyC"Zenia. _ 

Na .rok 1949 przewidziane były Czyja jest w tym wina, że kre-
dą.Isze roboty budowlane na sumę dyt nie jest jeszcze do tej pory 

+, 

W Nowosolnei zagrają glośn•lti 
W miesiącu czerweu we w::i N' o 

wósolna został powołany do 1···cia 
Gminny Komitet Radiofonizacji 
Wsi. Podjęto wstępne prace i za
łotono już 10 knl linii w ramach 
ezynu d\a uczczenia Swięta Odt-o 
dzenia. 

Z uwagi jednak na trudności ma 
torialne mało i średnioł'olnych 
ehłó!!JÓW w okresie przednówko
wy;n, nie można było przenrowa 
dził instalacji wewnętrznych, ani 
tea; 6okónać zakupu radioodbior
ników. W związku z tym Gmin
iy Komitet Radiofonizacji 11WTÓ
oil •ił do Pa.Mtwowego Banku 
IU>lnero z prośbą o udzielenie 
subsydium na za.kut> 300 radiood 

biorników. Państwowy Bank Rolny 
doceniając tak watną snrawę jaką 
jest radiofonizacja wsi, przychylił 
się do prośby Komitetu i w dniu 
16 lipca gmina Nowosolna ot rzy
mała pożyczkę w kwocie półtora 
miliona złotych. Jednocześnie 
Bank S-iółdzlelczy przekazał Ko
mitetowi 120 tysięcy złotych ró
wnież tytułem pożyc7.ki. W ten 
sposób Komitet w Nowosolnej po 
siada 1 milion 620 tys. zł., któ
re w najbliższym czasie zostaną 
przeznaczone na zakup radiood
biorników dla, chłopów mało 
średniorolnych. 

L. Ch. 
"Nowosolnej pow. Łódź. 

uruchomiony i nieodzowne roboty 
nie rozpoczęte? Dlaczego admin:
strator majątku nie stara się 
tych spraw załatwić? 
Może kompetentne czynniki 

przeprowadzą w tej sprawie do
chodzen:e i pociągną do odpowie 
dzialności · jednostki działające na 
szkodę majątku i Państwa. 

J. s. 
z powiatu łęc::yck'- _ J. 

Wola Drzewiecka 

chce mieć Dom Ludowy 
W dniu 3 lipca Wola Drzewiec 

ka w powiecie skierniewickim ob 
chodziła 20-looie is tnienia Ochot 
n:.c.zej Straży P -Jzarni::. j. W związ 
kt z tą .noczystością miejscowe 
k1 .. lu ZV p f 1 / V~Otowa}o przedsta 
wicnie pt. „Szkice węglem", wed
ług noweli Sienkiewicza, 11. poza 
tym zorv,nnizowało zabawę ludo
wą na wolnym wwietrzu; Impre
zy te zgromadziły ludzi z t erenu 
całej gminy. 

Doch 5d z przedstawienia i za
l::awy przeznaczono na budowę 
Domu Ludowego. Czyn ten świad 
czy o tym, że tak młodzież jak i 
dorośli, doceniają rolę, jaką speł 
nia w życiu wsi Dom Ludowy. 
I dlatego pragną go jak najszyb 
ciej wybudować. 

J. Bemor 

wysokie stanowisko? Może uczci
wej pracy? Może wybitnym zasłu 
gom społecznym? Nie podobnego 
- rzecz się przecież dzieje w u
stroju kapitalistycznym, gdzie 
droga do wyższych stanowisk dla 
robotnika i chłopa jest zamknię
ta, gdzie nie ma mowy o jakimś 
wybiciu się przy pomocy włas
nych zasług i uczciwej pracy. Ka
bat, bo takie jest nazw:sko boha
tera filmu, zdobywą swą pozycję 
dzięki zdradzie interesów swej 
klasy, dzięki zaprzedaniu s: ę w 
służbę kap:tału, dzięki czynnemu 
udziałowi w wyzysku. To mu do
piero zapewnia łaskę i protekcję 
rE>kinów kapitalizmu. to mu umoż 
liwia „kar'erę", do której w in
ny sposób on, syn praczki i robot 
nika w ustroju fabrykantów i ob
szarników 1wogóle by nie doszedł. 

DROGA UCZCIWEJ PRACY 
Ustrój Polski Ludowej oparty 

na zasadach prawdziwej demokra 
c.ii i sprawiedliwości społecznej 
nie zna pojęcia „kariery". Ani ta
kiej jaką zrobił bohater powyi.
szego filmu, ani podobnej, opar
tej na protekcji, zausznictwie i 
tak zwanej „łasce pańskiej". 

Inna, zupełnie inna droga pro
wadzi u nas do wyższych stano
wisk społecznych - droga uczct
wej pracy, droga rzetelnych za
sług, droga awansu społec:i:nego. 
Dro~a ta stoi otworem w Polsce 
Ludowej przede wszystkim i 
głównie przed robptnikiem i 
prze<l chłopem. Na drogę tą -
wśród całej robotniczej i chłop
"kiej masie - wkroczył właśnie i 
fornal z Kołacina w powiecie 
brzezińskim tow. Stanisław Klep
czyński. 

ŻYCJE NUAŁEM TWARDE ..• 
Tow. Stanisław Klepczyński 

jest młodym 30-Ietnim sympatycz 
n:vm mężrzy.zną.. Z ~a chowami a 
ie.go i w s ta.w:v przebija enere;ia 
i rzntko~ć. Odrazu wjd::i ć, że nie 
h(',d17.i e dyrektorem. jak to się 
mówi „malowanym". 

- Tward,• jeo:tem - móWi z 
u~miPrhem hyJy forrn1.l z Koład
llfl rlomv81aiRr . l"ie wirłar na
szych „wrR żeń" - bo i życie mo() 
ie hy!() tw::irrte. 

J ec;,zrzo fl lat 111iP .<1końc?yłPm , 
a ju;i, mnfo byłv dziertzic Koła.ci-
11n. Pietral"zew!'ki do cię żkiej 
nrnrv zamizą.g-l. :~a flżokeia 
d1ri:ił mnie „wielmożny pa.n'· 
w~·kierować. lw stajnię w~·ścigo
wi;i w maJ::itku swo0im prown
c1 ził. A•no. 8wię.tek - pią.teik trze 
ha. było a.ni-em i norę. przy ko
ni11.rh dziedzirowych czuwać i 
dyżurować. Wytchnienia ezfo„ 
wiek aini chwili nie miał i na
prawdę. siam nie wiem jak się 

w tyeh „końskich" warunkach 
te parę oddziałów szkoły p~ 
ws.zechtrlej Uk-011.c:tyłd„. H 

Przy dpglądaniu fiolblutów 

zaufania, jakie poklat'la. we 
mnie Polska I.udowa i n~.ua 
partia -"oświarll"za l\am nowo 
miRBO\ a .ny dyrektor ~połu 
PGR. 

\Vierzytny <>świad~uniu tow. 
pańskich, zeszło Kle.pczy1'lskie
mu. życie p-rzedwojenne. \V cięż
kie.i pracy folwa.rczne.i spQd ził 
ta.kże okres okup·ar.ii. 

I\lepcz,-1,~kiego. Nie jest to pne 
cież anl plerws1y, ani ostatni 

ZAUFANIA NIE ZA WIODł~ chłOp, który sobie daje dobne 
No-we życie rozp<>częło się dla rad~ na wysOkim stanOWiaku 

bylego fornala z Kołacina wrall społecznym w naszym państwie. 
z nowym życiem w całej powo- Stef. Ańsld 
jennei Polsce Adminlstrato·r :--------------
majątku p·aństwowego w Ifoła· 
ri·nie ob. Kawec!<i, zwrara uwa
gę na zdolnego i wyniźnie wyhi
jają,cego się pracownika ,.cd k~ 
ni". Dzieli się z nim doświartrze 
niem. po.maga w nauce. l{le13-
czy11. ki awansuje, ale nie rap
tovv:nie, tyl•ko szczebel po S?CZe
hlu. Najpierw wsta.je mag-a.zv 
nierem, następnie rządcę. Koła
rina. Na t:vm ostatnim stanowi
sku d.aje się pozna-ć jako dziel
ny, pracowity i dający &Obie ra
dQ z go"-p-odarką. pia.ię.tku pań
stwowego, funkcjonariusz. Nic 
d:dwnego_ że w t _,·ch w1arunkarh 
otwiera się pT'zed nim bez żad
nej „protekcji" i ,,Jaski" d•roga 
do wy~zego a.wa·ni::u. Tow. Sta
nisław Klepczyński zoRtaje po
wołanv na odpmYiedzialne sta
nowisko dyrelttora zespołu P. G. 
R-u. w Rogowie. 

Będę się starał nie zawieść 

Próbne omlotv 
muszą być wykonane 

natychmiast 
Dla sprnwdzenia pn.ewid~ -

wai1 pionowych Wydzisł Rol 
ny i Reform Rolnych Ul'7{'du 
WQ,j~wódzkiego w Lod:r.i u
rządził próbn& omłoty. Om~o 
ty te obe~mą Państw<lwe Go 
spodarst>.va Rolnt>, l\bją1ki 
lUif'}<1kie, In~tytuty Doifi\\iad· 
czalne, Majątki Szkolne, O
środki Oświaty Rolnic~t.>j i 
resztówki Samopom-0cy Chłop 
skiej. 

Próbne omfot.y ze wzglf<ln 
na ich ważnoij~, należy wyko 
nać nat)•chmia<1t po sprzęcie 
zbóż, 

Kobiety-pracownicy Zarządu Okrę ·•owego PGR 
pracują w gospodarstwach rolnych 

Na jednym z ostatnich zebrań 
Koła Ligi Kobiet p.i;zy Zarządzie 
Okręgowym Państ~wych Gospo 
dar.stw Rolnych w Łodzi pracow
niczki - kobiety powzięły uchwa 
łę, w której w związku z pozpoczę 
ciem trzeciego etapu współzawod 
nict~a, ofiarowały 800 godzin pra 
cy nadliczbowej dla odbudowy 
kraju. 

W każdą niedzielę członkinie Li 
gi Kobiet wyjeżdżają do mająt
ków, gdzie pracują fizycznie na 

roli. W ten sposób kobiety posta 
nowiły przepracować 500 godzin. 
300 zaś godzin poświęcono n& W)' 
głarzanie odczytów i pogadanek 
w świetlicach danych majl}tków. 
W ten sposób członkinie Ligi Ko
biet uczciły rocznicę Manifestu 
Lipcowe~o. Jednocześnie wzywa.ią 
one wszystkie kobiety do wr.możo 
nej pracy, C!'l]em przedtt'rminowa 
go wykonania powziętych uchwał 
i zob~:l'wią~t1ń w tr„<>rim et~rie 
współzawodnictwa. 

Opoczno ~rzodu me w spłatac-
„odatku: gruntowego 

a K ńsk1 e ~-~" Pr ~· 1 ·!\~~'. ~ crr1 na Fo: · 
Ogólne wpływy do dnia 10 I W spłacie pierwszej raty S ' 1-

Jipca na pienvszą ratę podatka łcc ... neE_O Fundu:=;zu Os:>czędnośdo 
gruntowego wynoszą 1 miliard wego Rolnictwa, którego, v.'Jlływy 
447 milionów 403 tysiące 629 zło do dnia 10 lipca wynoszą 404 mi 
tych. N a czoło w spłacie pierwszej liony 296 tysięcy 90~ złotych, 
raty wybił się powiat opoczyński pierwsze miej:ice zAjmuje powiat 
uzyskując 106 proeent wpływów. konl!ckl, .maj~e 87,88 procent 
Na drugim miejscu znalazł się po wpływów, na drugim miejeai krs 
wiat piotrkowski, na trzecim po- czy 'OO'Wiat ł6dzki, M. trzeeim. 11Q 
wiat rawsko-mazowiecki. wiat sieradzki. 
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Pob~egla sztafeta W -Z Belweder 
. w nasz-ym mieście 

OdgrL~zowuj,~my Bałuty 

Oświata rozprasza mroki 
Dobrodziejstwa nauki 

czytania i pisania 

W przededniu odcia.nia. do użytku tra
sy w~. 21 bm. wieczorem, odbył się 
bieg sztafetowy z Placu Zamkowego 
do Belwederu. W biegu startowało 21 
zespołów, w tym 2 kobiece: LZS tura
wica. i ZS „Spójnia.' '. 

jakim jest trasa. W-Z. Poseł Motyka 
życzył, aby marsz do socjalizmu i do 
dobrobytu mas pracujących Polski Lu
dowej odbywał się w takim tempie, w 
ja.kim biegła sztafeta. 

Motyka wręczył zwycięskiej sztafecie 
„Spójni" nagrodę prezydenta miasta. 
Warszawy - Tołwińskiego oraz zwy
cięskiej sztafecie żeti.skiej LZS tura,. 
wica. nagrodę Zarządu Głównego ZSCh. 

W zespołach męskich, obok reprezen
tacji pionów i zrzeszeń, biegła również 

wspólna. sztafeta. przodowników pracy 
Betonsta.lu i Mostostalu, budowniczych 
trasy W-Z. Trasa., długośei ok. 4 km, 

· obejmowała. 20 odcinków po 200 mtr. 
i prowadziła ulica.mi: Krakowskim 
Przedmieściem, Nowym świa.'&em, Aleją 
Stalina. do Belwederu. 

Mimo deszczu, zgromadzona wzdłuż 
trasy publiczność, z dużym za.intereso-

1 wa.niem śledziła przebieg sztafety, któ
rej a.trakcyjność potęgowa.ty barwne 
kostiumy za.wodników i świecą.ce czer
wono pałeczki. 

Start zespołów męskich sprzed Ko
lumny Zygmunta. na. placu Zamkowym, 
poprzodził bieg dwóch zespołów kobie
cych, k'&óre wysta.rtowa.ły o cztery mi
nuty wcześniej, W konkurencji kobie
cej zwyciężył LZS żura.wica. w czasie 
11:06 min„ zdobywając na mecie ok. 
500 m przewagi nad ZS „Spójnia". 

W konkurencji męskiej bieg wygra
ło :t.S „Spójnia" w czasie 9:28,0 min., 
prowadząc od startu do mety, Dalsze 
miejsca w kolejności za.jęły: 2) Kole
jarz-Polonia, 3) Wojsko, 4) Gwardia, 
5) ZSOh, 6) Ogniwo. 

Po przybyciu na. metę jeden z ucze3t
Dików wspólnej sztafety Betonsta.lu 
i Mostostalu, przodownik pracy - mu
rarz Majorowski, złożył meldunek dyr. 
GUKP - posłowi ~otyce, meldując 
udział 420-"&u robotników-sportowców 
w biegu. 
Na.s~pnie do zgromadzonych zawod

ników i pnbliczności przemówił poseł 
Motyka, podkreślając wielkie osiąg
nięcia. budownictwa Polski Ludowej, 

Po przemówiOniu zebrani wznieśli 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, jej 
Prezydenta Bolesława. Bieru"&a. 
i członków Rządu. 

Na. zako~czenie uroczystoki. poseł 

Uczestnicy sztafety Uformow-4li na. 
stępnie pochód i przemaszerowali z po
chodniami ulica.mi: Bagatelą., pl. Unli, 
al. I Armii na. plac na. Rozdrożu, gdzie 
nastąpiło rozwią.zanie sztafety. 

Mistrzostwa lekkoatletyc7.ne Polski w. Łodzi 
•Jak już wspominaliśmy w dniach 

30 i 31 lipca, Łódź gościć będzie w 
swych murach kwiat polsk!ej kobie
cej lekkoatletyk.i. 

Dnia 29 bm. zjadą do Łod:z!. lek
koatletki z całego kraju by ubiegać 
się o prymat w tej pięknej gałęzi 
sportu . Mistrzo.stwa Polski to naj
większa :!mpreza sportowa jaką 
Łódź będz.ie mogła w bieżącym sezo
n:e oglądać. 

Zorganizowanie powyższych zawo
dów powierzył Polski Związek Lek
koatletyczny Łódzkiemu Okręgowe
mu Związkowi Lekko - Atletyczne
mu, chcąc w ten sposób uczc!ć Jubi
leusz zasłużonego dla sportu polskie
go Związku Lekkoatletycznego w 
LodZ:. 
Związek Łódzki poczynił wszel

kie wysiłki by impreza ta otrzyma
ła jak najokazalsze ramy, godne ty
tułu mistrzostw Polski. 

Na podstaw!e juź nadeszłych do 
ŁOZLA zgłoszeń, sądzić należy, że 
zawody będą bard:zo :nteresujące. 
Przypuszcza się iż sportowa Łódź, 
która niejednokrotnie zdała egzamin 
swojego przywiązania do „Królowej 
Sportów" i tym razem zjawi s:ę ~re
mialn:e na stadionie ŁKS „Włó
kniarz" aby podziwiać najlepsze za
wodnicz;ki i reprezentantki Polski, 

walczące o zaszczytne tytuły md
strzowskie. 

Dotychczas udz,iał swój zgłosiło 65 
zawodniczek z najpoważniejszych 
!clubów całego kraju. 

Zamknięcie baiska 
ZKSM „Start" (Ożarów) 
Na wniosek W.GiD zarząd WOZPN 

postanowił zamknąć aż do odwołania 
boisko ZKSM „Start'' w Ożarowie. 
Boisko będzie za.mknięte aż do chwili 
całkowitego ukońCfenia dochodzenia w 
sprawie awantur fv dniu 29. 6. 49 r. 

Tenisiści W.dzewa 
graJą w Poznaniu 

o druż-ynowe 
mistrzostw a Polski 
_w ramach rozgrywek o drużynowe 

mistrzo.stwo Polski w tenisie - dziś 

23 lipc~ i ju~ro 24 lipca. spotka się V: 
Poznaniu m~strz. drużynowy naszego 
okręgu, Włók1e;imczy Związkowy Klub 
S~rtowy „Widzew'' z Poznańskim 
Klubem Sportowym H. Cegielski. 

Drugi dzień m strzostw boksersk~ch iunio.rów 

Przypomina.my, że w ub, rÓku dnt· 
~yna. łódzka zwyciężyła w Łodzi dru
zynę ~zna.ńską, z reprezentacyjnym 
za.wodnikiem :Polski - Fiąt&iem na 
czele. 

Nasza e~ipa tenisowa udała się dzi~ 
do Poznania w !la.stępującym składzie:. 
S.konecki II, Borowczak, Banasia.I!:, Ull
nchowa., Cungowa. ora,z junioi:zy: Ozga 
I, Ozga II i Klajber. 

giela (Szczecin), .Antkowiak (Gdańsk) 
- Stanikowskiego (Łódź). 

Waga. lekka.: Ponanta (ślą.8~) wygrał 
wysoko na punltty z Moderskim (Kra-
ków), Jędrzejczyk (Łódź) wygrał przez Mistrzostwa 
k. o. w pierwszej rundzie z Zielińskim I kk I 
(Gdańsk), Kurowski II (Wrocław) po- e Qat etyczne meżczyzn 

pfaZ-Owyeh oraż najnOWi&Zych a 
nyclt dziś uczesań, 

• · ""ff'J _~/' ~ v rcr 11J•_ff t . :( t: )•' i i· 

mo:i-1 m~y .. Efekto~ym przybraniem tej su· 
kni Jest duzy, ykładany kołnierz 

W drugim dniu indywidualnych bok
serskich mistrzostw Polski juniorów we 
Wrocławiu kilka walk przyniosło nie
spodzieW11.lle wyniki. Najważniejsze 
z nich to zwycięstwo Leji (Kra.Jtów) 
nad Soczewiliskim (Gdati.sk), Kurow
skiego II nad Nitzlerem (Pomorze), 
Bó~ó'Wl!ltleg'd' "('W'll:1'!Wt\\'1t)"'11ad Kt>wa
!ewskl.m (POIOOrze)_ -~ra.z Antkowiaka. 
~'J\ilt)fGlffii.d.~S~ktin (Łodź). 
Walki stały na. dobrym poziomie. 

kon.ał -niespoóziewanie Nitzlera.„(t>o'm-0. Gd 
rza},.Iłwląk CWr.o~layv) ~ąrui! ~.~ W aąsJtu . 
(Rzeszów), Kalanus (łódź) - ~oląb- W dniach 23-24 bm. na st~d~onie 

\')t«''l''.'''':\:O;~ i jedwa.bny szalik wią.zany pod szyję. 
Następna. sukienka - to skromny, 

sportowy ubiór, odpowiedni do nosze
nia zarówno w mieście, jak i na. wsi. 
Składa się z prostej spódnicy, posze
rzonej u dołu fałdami oraz żakiecika., 

Po drugim dniu walk w punkt;icji 
drużynowej prowadzi Wrocław - 8 p„ 
2) Łódi - 8 pkt„ 3) Szczecin - 6 p„ 
4) Pozna:d - 6 pkt. 

ka (Kraków), Rein.sch (Godańsk) - •we Wrzeszczu odbędą się XXV ·-
Tomczyka (Poznań), Wodecki (Często- strzostwa lekkoatl t i:u 
chowa) - Kouowskiego (Lublin), De- . . e yczne Pol.ski, z 
bisz (Łódź) wygrał na punkty z am- udzia~em naJlepszych zawodników 
bitnym Jaworskim (Warszawa). polsk~ch oraz maraton o mistrzostwo 

Wyniki techniczne drugiego dnia 
walk: 

Sędziowali w ringu: Neuding (War- Polski. Protektorat nad mistrzostwa-
. mi Polski objął dyr. GUKW - po-

Wa.ga. kogucia. - Nowadzki (Poz
nań) pokonał na punkty Grena (śląsk) 
Bruszkiewicz (Pomorze) - Wybrań

skiego (Łódź), Bieganowski (Warsza
wa) - Zawalskiego (Częstochowa), 
Olczyk (l..ódź) - ambitnego Glińskie
gq (Warszawa), Konarzewski (Ł6dź) 

szawa) i Łaukedrey (Szczecin); na seł L •Motyka W kł d . · . s a Kom:tetu 
punkty: Derda. (Poznań), Krasucki Honorowego wesz!' · . · • • 1 m. m„ W<>Jewo-
(Warszawa), Ziemba, Praszkier, Sa- da gdański - 1nż. żrałek d · ód 

d k . ·u: d · k' P · ł k · K ' rYW ca ows i, ••.ue z1an<>ws ·1, op10 e i a.- Marynarki Wojennej _ kmdr 
mizcla (Wrocław). Steyer, sekr. KW PZPR - Konop~ 

Na załączonych rysunkach przodsta.· 
.namy na.szym .Czytelniczkom modele 
Jittnich sukienek, dziecięcych ubiorów 

Elega.nckim i praktycznym strojem 
na. dni upalne są. sukienki, uszyte z de
seniowego kretonu. Sta.nowić one mo
gą. jedną. całość lub też składać się 

z dwóch części - spódnicy i żakieciku. 
Stosunkowo proste w kroju, wykona
ne' być mogą. własnymi siłami w domu. 
Pierwsza z tych sukienek UBzyta jest 
z materiału w poprzeczne pasy. Służy.~ 
nam może jako strój na ulicę lub jitko 
sukienka plażowa, gdyż cała od góry 
do dołu zapisana jest na guziki. Bluzka ozdobionego dwoma odstającymi kie

szeniami, Do tej całości, którą. sparzą.
dziś możemy z jasnego lnianego płót
na, nosić ,możemy barwny, jedwabny 
szalik. 

- niezlfyt za.5łużenie Potyrałę (Wroc- M. ZSRR ław), Leja (Kraków) - ni06podziewa- 1strzostwa W maratonie 
nie Soczewińskiego (.Gdańsk) a Piń-
czyński (Szczecin) przez t. k. o. w I-ej Na stadionie „Dynamo" w Mo-
rundzie Strzemickiego (Olsztyn). skwie rozegrany został bieg mara-

W. piórkowa: Zają.czkowski (l~6d:f.) toński o mstrzostwo ZW1iązku Ra
pokonał Serafina. (Gdańsk), Szczygiel- dzieckiego przy udZ:ale 130 zawod
s~ (Wrocła':~ -:- Jabłońskiego (Rze- n:ków. Tytuł mistrzowski zdobył 
szow), Brzezmski (ślą.sk) - Krajew- G d" k b · d 
skiego (Wrocław), Borkowski (War~za.- or ~en o, prze. ywaJąc ystans 
wa) - Kowalewskiego (Pomorze) Zaj- 42,190 km w czasie 2:34:49,4 godz. 
dcl (Wrocław) - Pydę (War5z~wa), I Mistrzostwo drużynowe zdobył ze
Kapuściński (Szczecin) - ·Pelca spół Federacji Rosyjskiej w skła

(Szczecin), ścigała (Poznd) - Bar- dz;ie: Suczkow, Pikow i R~ut. 
Dzieci, przebywa.ją.ce na wsi, w dni 

upalne ubierane być powinny w stroje 
lekkie i przewiewne.. . C I d• g 

Na. załączonym rysllllku znajdujemy o us yszymy przez ra IO 1 
wzory. takich ubioró~, odpowiedni~h I 12.04 Wiadomości południowe ora.z dziennik popołudniowy. 17.15 „Przy so
dla. dziewczynek w '\ll'leku od la.t 5-ciu pr:egląd prasy stoł. 12.20 .Audycja dla bocie po robocie''. 18.15 Koncert sym
do 12-tu, wsi, 12.50 Melodie ludowe. 13.20 Skrzyn foniczny. 19.15 Koncert dla SP. 20.20 

kra.ja.na jest kimonowa, posiada. kr6\
ki rękawek, spódnica. kloszowa. przybra
na. jest dużymi kieszeniami. Druga su
kienka składa się z wciętego żakieci
ku i kloszowej, w fałdy układanej sp.ód 

Znudziły się już kobietom dotych- ka PCK. 13.30 (l..) Chwila muzyki. Rezerwa. litera.eka.. 20.20 Koncert roz
czasowe fryzury, loki spływające na 13.35 (l..) „Uśmiechy wczasów". 14AO rywkowy. Transmisja do Czechosłowa
kark lub też podpięte wysoko. włosy: „Opowieść o Chopinie" (4). 14.55 cji i Budapesztu. 21.00 Dziennik wi~· 
Niewia.sta, która. zechce w najbliższym „Przypo~1mienia. 11.11. c.zasie". 15.05 (Ł) czarny 21.30 Muzyka. 21.40 „Eugeniusz 
cza.aie, wyglą.dać „modnie", musi zre- Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual- Onegin", 22.00 :Muzyka taneczna. 22.45 
zygnować ze swych przydługich wlo- naści ł6dzkie. 15.25 Informa~je. 15.30 (I.) Muzyka z płyt. 22.58 (•Ł) Om6wic· 
sów. Do łask wr11.ca. młodzieńc~ ucze- „Byle. sobie gą.ska.". 15.55 Muzyka. nie progra.mu lok. na. jutro. 23.00 Ostat 
sanie,,' gdyż ;włosy tego lata obcinamy 16.00 Reportaż aktualny dla młodzieży. nie wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz
kr6tko. Na za.łą.czonych ilustracjach 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) Muzyka z płyt na. 23.50 Program na jutro. 24.00 (L) 
widzimy, jak będziemy się czesać w 16.50 (I.) „Czyn tra.mwaja.rzy - otwar Koncert życzeń. 0.25 (Ł) Zakończenie 
najbliższym C2iasie. cie nowej linii"- reportaż. 17.00 I -szy audyli i Hymn. 
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1 . Daleko od Moskwy 

Zbliżyli się do środka placu, gdzie robiono wykopy 
pad fundamenty instalacji tłoczącej. Robotnicy w wa-, 
towanych kurtkach dłubali łomami, na dnie jamy, obok 
gl'zało się około trzydziestu robo'tnik6w. 

- Co to jest takiego? - spytał Beridze Kotlarew-

f;kiego. 
- Wykopy. 
- Wiem, że wykopy, niechaj was diaibli porwą! ....., 

2denerwował się Beridze. Dlaczego prowadzicie robo-. 
ty w talk barbarzyński sposób? Dla~zego uprzednio nie 
wysadzacie terenu? · 

- Zamierzałiśmy właśnie w ten sposób robić, ale 
otrzymaliśmy ins'trukcję waszą, ażeby oszczędzać ma-, 
teriały wybuchowe na zrobienie przekopu w cieśninie. 

- Ale przecież trzeba myśleć. Oszczędzać, nie znaczy 
nie używać zupełnie. Trzeba było pozostawić potrzebny 
dla podminowania zapas. 

- No dobrze, przypuśćmy, ż'e oszczędzaliście mate~ 
rir.ł wybuchowy, - odezwał się Ko~szow. - Ale mo
ifliśmy O<).grzewać ziemię za pomocą ognisk. Trzeba. 
było zanadzić . . aby rozniecono conajmniej sto ognisk, 

p. nie ~akieś nędzne dwa. Czy oszczędzacie również 
drzewo? 

- Proszę sobie wyobrazić, .że wł!łśnie nie mamy 
drzewa. Ni.e posiadamy transportu dla zwożenia z lasu. 

- .Gdzież są auta? 
- Widzieliście przecież, wszystkie stoją. Te zaś, któ-

re pracują - rozwożą rury. 
- A konie? · 
- Koni już tutaj nie zastałem. Ponieważ nie przy-

gotowano dla nich w porę siana i paszy, część koni za
szlachtowano, część zaś zdechła. 

- A traktory? · 
Kotlarowski wciąż pociągał nosem. Beridze pa

trzył na niego .ze wściekłością. A1eksy chcąc upr:redzić 
wybuch towarzysza, dotknął rękawu jego kożucha: 

- Chodź, pójdziemy oglądać dalej. · 
- Co oglądać! - wściekał się Beridze. - Dalej ko-

pią również ręcznym sposobem doły pod rezerwuary. 
Dziesiątki tysięcy metrów sześciennych ziemi wyrzuca 
się rękoma! Czy tak? 

Kotlarowski kiwnął głową. 
- Widzę, że nitowanie metalowych części odbywa 

się również ręcznie! Jak tylko usłyszałem huk, od razu 
zrozumiałem, że wszystko tu się robi za pomocą siły 
lud:ckiej - jak za czasów Piotra Pierwszego. Kto wam 
wydał dyplom inżvniera? ...- krzyknął ze :wści-ekłością 
Beridze. 

W pobliżu brzegu były wykopane trzy jamy okrą
głe, na metr głębokości. Ludzię dłubali łomami ziemię, 
~ w zapadającym mroku wid0<:zne były tylko czapki. 
W pobliżu leżało na ziemi duże żelazne koło, w którym 
brak było kawałka. Dwie pary robotników nitowało 
crkusz żelaza. Pomocnik stał obok przenośnego piecy
ka trzymając w ogniu nity. 

Beridze z żalem pokiwał głową. Chciał coś powie
dzieć Aleksemu, ale głos jego zginął w hałasie i huku, 
tak że tylko machnął ręką. Aleksy zbliżył się do robot
ników i dotknąwszy ramienia jednego z nich, kazał 
wstrzymać pracę. Gdy huk nagle zamilkł, długo dzwo
niło jeszcze w uszach. 

- Czy już dawno zajmujecie się tą pracą? - zain-
teresował się Aleksy. 

- O już dawno! 
- A jaką robotę macie do wykonania? , 
- N:ie mamy żadnej - uśmiechnął się robotnik sp oj 

rzawszy na towarzyszy.-Możemy pracować, lub nie, to 
zależy od nas. Nitujemy z własnej woli, raczej z nu
dów. Pytaliśmy zwierzchnictwa, czy możemy się zająć 
nitowaniem? Proszę. Więc pukamy i grzejemy się. 

- Jeśli już nitujecie, to lepiej było robić pneuma
tycznie, aniżeli ręcznie. A może nie macie aparatów? l 

- ApaTaty są, ale tu się wszystko ro\>i ręcznie. Nie 
ma prawie prądu e1ektrycmego. Instalacja jest bardzo 

· słaba i ledwo pracuje. 

ka. 

Do mistrzostw zgłosiło się ponad 
300 zawodników z 40-tu klubów z 
całej Polski. W maraton:e weźmie 
udział ponad 20 biegaczy. 

Spartą.kia da 
akademików · rad.z:ieckich 

W Odessie zakończ;ła się II Snar
takiada studentów wyższych uc~elni 
ZSRR. W zawodach wzięło udz:ał 
panad 1.000 spartowców, reprezen
tujących 35 miast. Tytuł mistrzow
ski w koszykówce męskiej zdobył ze
spół leningradzkiego Instytutu Ele
ktrotechnicznego, w koszykówce ko- . 
biet - zespól moskiew;skiego Insty
tutu Lotniczego. w zawodach g:m
nastycznych pierwsze miejsce zajęli. 

studenci z Tbilisi. W zawodach lek
koatletycznych uzyskano szereg do
brych wyników, m. in.: 100 m -
Potter (Leningrad) 1o,9, tyczka _ 
Kniaz:ew (Moskwa) 3,90 m . 

Zespołowy tytuł mistrzowski zrid
byli studenci Moskwy. 

<.J:LO~ 
organ t.o .::1k1e1u Kumt1•·•· 
I WoJewL<l1:l1l • 'o ({orntt~t" 
Polskl•J 7-jedn<•l'zon~J Parll 

RohnłY11„7ł"1 
Redaguie: 

Koleglutu Re.fakcyine. 
Wyd vca: RSW „Prasa·· 

.\c:1 es Redaf; ·· 1 · f, c'do. P io:r 
kowska 18 Hl o. 
Druk.: 
Z~klaay Graric-zne R . s . y. 
„Pre.a" t octt. 111 Zwtrkl 11 
tel. !Oft-ł2 

re1eton7 ; 
--daktor nsC"!elny : 
Zastęf""" r„d . ui·•. 
'\ekl'O!lsrt Odpowte<1z. 
SekretĄrt~t „ _..,lnv· 
!)'T.tAł 011rtv•nv · l2~- 2!ł 

\V~WO 

Dział kure~pnnd i- "'lr •· \\. 
robntnJr1ych 1 c1·. lf:.i>-
~k'trh or 1 7 ',..c1 ll<t~r „ ...... 
~A7.et łC"ft.· ru1~·,·h · 
TJzlal m>Jla<•:1 
Dr.tal mt..- „„ 1 ttpo rt. · 

•P.Wn • I li 

2le· I 
21»· U 
2h .ł;. 
z:?a- 2 
?54 c 
10 

l l~ ~ 

2ld · I 
2M 2 . 

Dział ·nomH•7ny· i23 41a. 
DZ!el rolny: WPWn .• - 251 · ~ . 
ReclakcJa ""'"'• 112 SI: 156-81 
Kotoor!Ąt : 

f.ó<!t, Plotrlww•I<• 70, teL 2n-22 
Admtnl•trĄt')• : 2•;J •~ 

n7tał oetn~""'" 111 ~r. 
f,ńr'J1.. Plntrkow•ka 11!1, uu 11 1-M 

D-04444 

I 

' 

• f 


